
Sr 900. We Lwowie, — Piątek dnia 4 grudnia 1891. Rok XXX.
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o (jod*. 3. popołudniu, 
d!a prowincji o (jodz. 8. wieezorem.

W dnie świąteczne ^  dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem.

W  nie dziele n ie  wychodzi.

Przedpłata wynosi 
z p rz e sy łk ą  pocztow ą 

m iesięczn ie  z ł .  — k w a r ta ln ie  z ł .  6*— 
Za granica kwartalnie złr. 7*50.

W  mi ej h cu z dostaw ą do dom u 
miesięcznie 1 z ł. 53 et. kwartalnie 4 z ł. 50 ct.

Przedpłatą I ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjaeki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników" ulica 

Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouler. Raspail 
105 bis. — We WIEDNTU:. Haasenstein & Voglei 
(Otto Maas), Walfisohgaese 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wollzeile 6 i H. Schallek WoJlzeile 11. — W HAM
BURGU : A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Beichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

BIURA R E D A K C JI:
ulica Czarneckiego 1. 4 parter 

otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

znizonę jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 
I R  O  " W  I  E l  0 “ .

„Gazeta Haridowa“  wraz i „ ł t l i w c e r  t t t h j t :
Dla p ren u m eratorów  „G azety  N arodow ej

„ W  EJ 1 3
BIURA ADMINISTRACJI:

ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 
otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieezorem. 

W święta od godziny 10 do 1 w południe.

Przegląd polityczny.
Lwów d. 3. grudnia.

Pogłoski, że stanowisko rosyjskiego mini
stra skarbu W y B z n e g r a d z k i e g o  j e s t  z a 
c h w i a n e ,  nabierają z dniem każdym więcej 
pewności i rozgłosu. Mianowicie w kołach urzę
dniczych opowiadają jako fakt, że car nie darzy 
już więcej Wysznegra,dzkiego swojem zaufaniem, 
a przeciwnie przypisuje mu winę obecnego nie
szczęśliwego stann ekonomicznego Rosyi. Wy
mieniają już nawet nazwiska następców Wyszne- 
gradzkiego, a to Abazą, Filipowa i Wittego 
Abaza był ostatnim ministrem skarbu za Ale
ksandra II., uchodzi za wielki talent finansowy 
i j est człow iekiem  niezawisłym. Filipow jest 
naczeln ikiem  kontroli państwowej, człowiek na
der 6kromny, pobożny, ale dzielny urzędnik. 
Witte wresz.-i* jest dyrektorem departamentu ko
lejowego w ministerstwie skarbu i dotychcz.is 
wywierał wielki wpływ na Wysznegradzkiego.

Sobotnie debaty w f r a n c u s k i e j  I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  nad traktatem pokojowym z 
Dahomeyem, zakończyły się zwycięstwem rządu. 
Radykali, bulanżyści i bonapartyści, piękną zgo
dą połączeni, napróino starali się przy tej spo
sobności zaszkodzić rządowi. Gdy Freycinet 
zwrócił uwagę Izby, że w razie odrzuceuia tra
ktatu trzeba będzie na nowo podjąć walkę z D a
homeyem i Izba sama będzie przyczyną dalszego 
rozlewu krwi, nawet nieprzebłagany Deroulede 
się wzruszył i oofnął swój wniosek nagany. Tylko 
radykał Pichou, przyjaciel Clemenceau nie chciał 
pominąć sposobności, aby nie dotknąć gabinetu 
i postawił wniosek odesłania traktatu do rządu, 
co równałoby się odrzuceniu tegoż traktatu. Izba 
jednak odrzuciła ten wniosek 389 glosami prze 
ciw 108 i przyjęła wreszcie 445 głosami przeciw 
54 wniosek pozostawienia zawarcia pokoju z 
królem Beharinem rozwadze i zapatrywaniu 
rządu. Wynik ten głosowania ma o tyle donio
ślejsze znaczenie, że jest od czasu wypowiedze
nia wojny przez Clemenceau trzecią porażką ra 
dykałów. W republikańskich kołach panuje z te
go powodu wielkie zadowolenie, a Journal des 
J)6batt zwraca uwagę na okoliczność, że radykali 
zamiast zyskiwać głosy, tracą takowe.

P. Ferrand rozpoczął w jednem z pism na
ukowych francuskich drukować szereg artykułów
0 o b e c n e j  s y t u a c j i  W ł o c h  i prze P raże 
niach, jakie królestwo przeszło od chwil śmierci 
Wiktora Emanuela. Wiadomo, że opinia publi
czna we Francyi nie najlepiej jest usposobioną 
dla Włoch tak, że nawet naukowe lub pseudo
naukowe Ukta i daty, o ile dotyczą Włoch, a zna- 
chodzą się w pismach francuskich, należy brać 
bardzo ostrożnie. Doświadczył tego na sobie p. 
Neuwirth w swojej mewie budżetowej. P. F e r 
rand nie odznacza się również zbytnią przychyl
nością dla dzisiejszego kierunku polityki włoskiej; 
przebija się to już z pierwszego artykułu. To też 
podwójną doniosłość mają uwagi, które poświęca 
armii włoskiej. Wobec stosunku, łączącego Au- 
stryę z królestwem włoskiem, nie będą może bez 
interesu owe spostrzeżenia p. Ferrand. Przyta
czamy je więc dosłownie: „Będąc obe-nym na 
ćwiczeniach któregokolwiek korpusu armii, w ja 
kimkolwiek punkcie półwyspu, badając postawę i 
zachowanie się oficerów i żołnierzy w najrozma
itszych garnizonach i fortach nadmorskich, nie
podobna oprzeć się przekonaniu, że przedmiotem 
wszystkich trosk i starań, rodzajem idee fixe 
Włoch, w ostatnich latach dwunastu był rozwój 
ich siły wojskowej. Poświęcają mu one przeszło 
500 milionów ze swego budżetu. Oprócz tego 
wiele miast, a nawet prowiucyj nakładało na się
1 nakłada ciągle jeszcze wieltie ciężary, aby do- 
pomódz rządowi w jego usiłowaniach. W Foligno, 
małej mieścinie między Rzymem a Ankouą, zwie
dzałem koszary artyleryjskie, które kosztowały 
przeszło 2 milioDy lirów, a koszta ponosił skarb 
państwa wspólnie z prowincyą i gminą.

Również marynarka i arsenały doznały 
bardzo znacznego wzrostu. W oczy bijącym obja
wem jest, że w tern dziele reorganizacyi armii 
i marynarki, doradcą i wzorem były Niemcy. 
Bez względu na różnice w temperamencie na
rodów i klimacie krajów, sztab jeneralny włoski 
zapożyczył od potężnego alianta zarowno me
todę formacji korpusów, jak i regulaminy słu
żbowe. Szefowie korpusów, oficerowie, ba, nawet 
podoficerowie usiłują widocznie natchnąć i prze
jąć się tera, co się praktykuje i co się udało 
nad brzegami Sprei. Prawda nakazuje nam 
uznać, że kierunek ten zdaje się do dz ś dnia 
wydawać bardzo poważne rezultaty. Postawa żoł
nierzy wszelkiej broni jest o wiele lepszą, niż 
przed laty dwunastu. W Turynie, Genui, Flo- 
rencyi, Rzymie, Neapolu, Ankonie widziałem ba
taliony bersaglierów i pułki piechoty, konnicy 
i artyleryi, rozwijające podczas długotrwałych 
ćwiczeń energię, dokładność, umiejętność, które 
stanowiły dodatni kontrast z wszelkiemi memi 
wspomnieniami dawniejszemi. Oficerowie wyrze
kli się tej trochę kobiecej e legancji , w której 
dawniej mieli upodobanie. Naśladują oni gorli
wość i energię zawodową, poprawność, a nawet 
sztywność oficerów niemieckich. Czy dzielność 
armii włoskiej na polu bitwy odpowie tym no
wym przymiotom zewnętrznym? W każdym ra
zie urzeczywistniony dotąd postęp jest nieza
przeczony".

Słów ko o uchwałach
„bawiących we Wiedniu posłów 

sejmowych4*.
Lwów, d. 3. grudnia.

Ostatecznie potwierdza się, że sejm nie 
będzie w tym roku zwołany.

Wydział krajowy zajął w tym względzie 
stauowisko zupełnie zgodne z przepisami sta- 
tutn krajowego, który stanowi podstawę pra
wną stanowiska kraju naszego w państwie, 
tj. przez usta marszałka krajowego i jego 
zastępcy w radzie Wydziału krajowego, do
magał się we Wiedniu zwołauia sejmu przed 
upływem bieżącego roku.

Rząd nie zajmował też podobno stano
wiska wręcz odpornego wobec tego żądania.

Przeważyło jednak szalę w kierunku prze
ciwnym postanowieniom statutu krajowego 
zdanie „bawiących we Wiedniu posłów sej
mowych" z którymi pan marszałek w tej 
sprawie konferował. Uznali oni mianowicie, 
że gdyby sejm był zwołany przed Nowym 
Rokiem, kosztowałoby to kilkanaście tysięcy 
zł., przeto szkoda byłoby tych pieniędzy...

Zaprawdę dziwny to argument i zupeł
nie nowy ! Wartoby zapytać wynalazców tej 
teoryi taksowania wartości p r a w  p o l i t y 
c z n y c h  k r a j u  na guldeny, według jakiej 
taryfy szacunek przeprowadzali ? Biorąc bo
wiem rzecz ściśle przedmiotowo, zdauie ich, 
jakoby chodziło tu tylko o „kilka dni" obrad 
sejmu, jest mylnem. Jeżeli bowiem sejm 
byłby zwołanym dajmy na to około 27. bm. 
choćby na 3 — 4 dni, a potem odroczonym, 
byłoby dość czasu do przedłożenia mu naj
ważniejszych wniosków i przekazania ich ko- 
misyom specyaluym. Odroczenie sesyi nie 
zamyka bowiem czynności komisyj — Mięc 
w czasie przerwy znaczna część posłów, nie- 
zatrudnionych w Radzie państwa, mogłaby 
opracowywać referaty ua luty. W takim zaś 
razie ów króciutki kilkudniowy peryod obrad 
opłaciłby się lepszem przygotowaniem wielu

spraw, i miałby w praktyce znaczenie zna
cznego przedłużenia sesyi sejmowej.

Ile to warto — na pieniądze licząc, 
naturalnie nie wiemy... Sądzimy jednak w 
prostocie ducha, że jeżeli w ogólności we
dług czyjegoś zdania, istnienie sejmu nie 
jest bez wartości, że w takim razie udziele
nie temu sejmowi więcej czasu do pracy 
także musi być cośkolwiek warte.

Sądzimy również, że jeżeli prawo orze
ka, iż majątkiem i dochodami tego lub owe
go z szanownych posłów, którzy odradzili 
zwoływania sejmu przel Nowym Rokiem, nie 
może rozporządzać nikt inny jak  tylko on 
sam, że każdy z nich chętnie ściąguąłby się 
z ostatniego, ażeby bronić nienarusz lności 
tego prawa. Czemnż jednak ci sami panowie, 
gdy chodzi nie o prywatę, ale o prawo pu
bliczne, skoro ustawa orzeka, iż sam tylko 
sejm i nikt iuny, może rozporządzać i do
chodami i wydatkami kraju, zaprzedają to 
prawo za „oszczędność** w takiej a takiej 
sumie guldenów?

Wysoce szannjemy osobistość ks. E usta
chego Sanguszki, jako męża, stojącego pod 
względem prawości obywatelskiej i najzupeł
niejszej niezawisłości zdania wyżej po nad 
wszelakie możliwe podejrzenia. Lecz — ami- 
cus Plalo, sed magis amica veriłas. Zaś ta 
mritas każe nam oświadczyć wręcz, iż do 
stojny książę marszałek ciężko zbłądził, je 
żeli we Wiedniu, pod wpływem opinii bawią
cych tam posłów odstąpił w kwestyi zwołania 
lub niezwołania sejmu od tego stanowiska 
prawnego, jakie zajął w tym względzie Wy
dział krajowy.

Według postanowień statu tu  krajowego 
ma bowiem Wydział krajowy w tym czasie, 
gdy sejm nie obraduje, charakter i znaczenie 
„reprezentacyi kraju". Bawiący zaś teraz 
przypadkowo we Wiedniu posłowie sejmowi — 
jakkolwiek poważne mogą stanowić grono, 
p r z e c i e ż ^  n i e  p s i a r n i  b y l i  d l a  
m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o ,  j a k o  p r z e 
w o d n i c z ą c e g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e -  
g o , stanowić wyższej instancyi od uchwał 
Wydziału krajowego. Mogli oni w tej spra
wie wypowiedzieć tylko zdanie p r y w a t n e ,  
które żadną miarą wobec księcia Marszałka 
uchwał oficyalnyeh Wydziału krajowego nie 
moglo — a przynajmniej nie powinno było 
zachwiać.

Bardzo być może, iż dokładniejsze do
niesienia o przebiegu obrad owej niefortun
nej konferencyi „bawiącycn we Wiedniu po
słów sejmowych* wykażą, że ks. Marszałek 
stał niezłomnie na gruncie uchwał Wydziału 
krajowego, a tylko inne wpływy, niezależne 
od niego, sprawiły to, że ostatecznie zwy
ciężyła tam teorya o taksowaniu politycznych 
praw kraju na pieniądze.

Serdeczuie pragniemy, ażeby drażliwa ta 
sprawa zasadnicza w tym kierunku wyja
śniła się.

Jeżeli jednak nie wyjaśni się, w takim 
razie —  doprawdy nie wiemy, co powie czci
godny książę Marszałek po powrocie z Wie
dnia Wydziałowi krajowemu dla uzasadnienia 
potrzeby i uprawnienia rozpraw i uchwał 
„bawiących we Wiedniu posłów" o sprawach

przesądzonych uchwałami Wydziału krajo
wego —  uchwałami powziętemi w wykonaniu 
statutem krajowym włożonego mu obowiązku, 
i pod powagą jego odpowiedzialuości prawnej 
za to, co w granicach tych obowiązków czyni..

Poseł S z e w s k i  i M iste r SteieMi.
Lwów d. 3. grudnia.

Jedną z wybitnych osobistości w parlamen
cie austryackim — a to nietylko w ściślejszem 
gronie kolegów z Koła polskiego, ale w ogólno
ści w całej Izbie, jest bezsprzecznie poseł Szoze- 
panowski. Mówca wytworny — ma tę wcale nie
zwykłą właściwość, że jakkolwiek za temat do 
przemówień swoich obiera sobie sprawy realne, 
jak np. z dziedziny polityki finansowej, rozmaita 
zagadnienia ekonomiczne, chociaż argumentację 
swoją opierać zwykł na bardzo pracowitych stu- 
dyach i porównawczych zestawieniach statysty
cznych — przecież nie mówi o tych wszystkich 
z natnry swej suchych przedmiotach w spo6Ób 
oschły, lecz barwnie, żywo — z polotem. Z tego 
powodu czyniono mu nawet niejednokrotnie za
rzut, iż „poetyzuje w cyfrach".

Drugą właściwość posła Szczepanowskiego, 
jako mówcy parlamentarnego, stanowi to, iż nie 
lubi szablonów. Zawsze jest oryginalnym. Dla 
Szczepanowskiego nie jest to dogmatem, co śle
pa rutyna uznaje za jedynie mądre i możliwe na 
podstawie tyło- a tyloletniego doświadczenia. 
Przykłady, potrzebne mu do poparcia jego argu
mentów i wniosków, lubi on brać z szerokiego 
św ia ta : z państw i narodów, odznaczających się 
energią, pomysłowością, które przodują całej 
ludzkości w wyszukiwaniu nowych dróg postępu 
cywilizacyjnego. I  z tego uczyniono mu także 
zarzut, iż w mowach swoich zanadto często po
dróżuje do Anglii i do Ameryki.

Lecz ostatecznie te cyfry, które stanowią 
szkielet przemówień p. Szczepanowskiego, pozo
stają zazwyczaj bez odpowiedzi, niezbite i nie
zaprzeczone. Przeciwnicy jego mają wprawdzie 
i na to receptę, gdyż zbywają je twierdzeniem, 
iż wnioski, do których dochodzi p. Szczepanow- 
ski w argumentacji swojej , stanowią „muzykę 
przyszłości"...

I  istotnie, jeżeli żyjemy w państwie, gdzie 
szablon jest bożyszczem, a małoduszne trzyma
nie się rutyny uchodzi za objaw Biczególnej wy- 
trawności, to poglądy i projekty posła Szczepa
ń s k i e g o ,  musza wydawać się niedoścignioną 
poezy^

Taki też los spotkał najnowszą mowę po
sła Stanisława Szczepaaowskiego, którą wygłosił 
niedawno w Izbie poselskiej Rady państwa, przy 
rozprawie nad rozdziałem budżetu, odnoszącym 
się do administracyi skarbowej. W mowie tej 
rozwinął p. Szczepanowski szerokie poglądy na 
obecny stan finansów państwa, jaki odziedziczył 
dr. Ste nbach po swoim poprzedniku. Przeprowa
dził porównanie pomiędzy gospodarstwem pań- 
stwoweru we Węgrzech a w Przedlitawii, i wska
zał drogi, jakich należałoby trzymać się, ażeby 
umożliwić bez naruszenia równowagi finansowej 
podjęcie znacznych inwestycyj w celu podniesie
nia sił produkcyjnych, & przeto płatniczej siły 
podatkowej ludności wszystkich krajów koron
nych I  tak np. zwrócił uwagę poseł Szczepa
nowski w tej mowie na ten błąd, że dotychczas 
inwestycje na budowę nowych kolei żelaznych i 
uzupełnienie parku kolei państwowych, budżetuje 
się z roku na rok do pokrycia z bieżących do
chodów, gdy możnaby zabrać się do budowy ko
lei żelaznych od razu we wielkich rozmiarach, 
i możnaby zaopatrzyć istniejące koleje żelazne 
we wielki zasób środków transportowych, gdyby 
na rachunek dochodów z kolei żelaznych wyda
wać poczęto państwowe obligi kolejowe w du
żych pozycyach na wzór Niemiec i Włoch.

Adres dla liitńw i telegramów:
„GAZETA NARODOWA LW Ó W ".

Telefon ozobny ma redakcja, administracja i drukar
nia Pillera i Ski , w której Q<u. Nar. jest drukowaną

Ta myśl nie pozostała bez echa, gdyż po
seł Biliński, najbardziej kompetentny do podno
szenia spraw, dotyczących finansowego przepro
wadzenia spraw kolejowych, postawił jnż w ko- 
misyi budżetowej Izby poselskiej wniosek zmie
rzający do wprowadzenia w Anstryi państwowych 
obligów kolejowych.

Charakterystyeznem jest znalezienie się 
ministra skarbn, dr. Steinbacha wobec przemó
wienia posła Szczepanowskiego. Oto przyznał, że 
poglądy, rozwinięte przez posła Szczepanowskie- 
go, są istotnie „wielkiemi", że świadom je6t celu 
rozległych jego zamiarów, że sympatyzuje z nie
mi — lecz na tem koniec!

Sens moralny obszernego ustąpu przemó
wienia ministra Steinbacha, zawierającego odpo
wiedź na wywody posła Szczepanowskiego, stre
szcza się w słowach następujących:

„Otwarcie wyznać muszę — mówił dr. Stein- 
bach — iż dla mnie ów krok, którym naprzód, 
podążać chce poseł Szczepanowski, j e s t  z b y t  
s z y b k i m .  Nie taję się z Lam. Wielce szanowny 
mówca rozwinął projekta naprawdę wielkie, i 
mogę sobie przypisać, iż zrozumiałem dobrze, do 
czego szanowny poseł zmierza. Ale występuje 
on z postulatami, które w praktycznem wykona
niu, szczególniej w pierwszej chwili musiałyby 
opodatkowanych boleśnie dotykać".

Rozwijając dalej ten pogląd, uczynił aluzyę 
dr. Steinbach do kampanii, stoczonej w lejmie 
naszym we Lwowie w przeszłym roku przy dy
skusji budżetowej, gdzie także poseł Szczepa
nowski rzucił swoje hasło „wielkie inwestycye", 
za którem jednak większość sejmu, dla wzglę
dów praktycznych nie poszła od razu.

Otóż, kto zna dokładnie przebieg batalii, 
stoczonej przy zeszłorocznej rozprawie budżeto
wej przez większość sejmową z posłem Szczepa- 
nowskim, temu musi być wiadomem, że jakkol
wiek sejm nie mógł zdecydować się, z bardzo 
słusznych zresztą powodów, do przedsięwięcia 
n a t y c h m i a s t  jakiejś większej eperacyi finan
sowej na inwestycye, przed dostatecznem prze- 
studyowaniem przygotowawczem celu tud«ież pla
nu działania w tym kiernnku, to przecież myśl 
główna wywodów posła Szczepanowskiego, mia
nowicie zdanie, iż b e z  w i ę k s z y c h  w k ł a d ó w  
n i e  j e s t  m o ż l i w y m  s z y b k i  r o z w ó j  e k o 
n o m i c z n y  k r a j u ,  została przez cały sejm 
akceptowaną. Budżet krajowy na rok 1891 za
wiera też znaczne dotacje na różne wkłady pro
duktywne, wskutek czego okazał się też niedobór 
budżetowy w kwocie dość znacznej, który pokry
ty być musiał pożyczką. W budżecie na rok 1892 
niedobór ten, wskutek konsekwentnego podwyż
szenia się wydatków inwestycyjnych musi wzróść, 
i tak prędzej czy później siłą faktów, sejm bę
dzie zniewolony przedsięwziąć stanowczą reformę 
finansów krajowych w tym kierunku, ażeby bez 
naruszenia równowagi w budżetach corocznych, 
umożliwić systematyczne i na szersze rozmiary, 
na dalszą metę obliczone inwestycye ekonomiczne.

Działając logicznie, poseł Szczepanowski 
pragnąłby wprowadzić ideę „wielkich inwestycyj" 
także w gospodarkę finansową państwa. Jako je
den z reprezentantów k ra ju , który pod wzglę
dem ekonomicznym systematycznie był w Au- 
stryi upośledzanym przeszło przez stulecie całe, 
musi on dotkliwiej odczuwać potrzebę wkładów 
na cele ekonomicznego podniesienia państwa, niż 
posłowie innych krajów koronnych, nie tyle za
niedbanych pod względem gospodarczym.

P. minister Steinbach lęka się zbyt szyb
kiego działania w kierunku postępu ekonomi
cznego. Trudna na to rada... Mamy jednak to 
najsilniejsze przekonanie, że dr. Steinbach, j e- 
ż e l i  n a  s e r y o  z a m i e r z a  o d e g r a ć  j a -  
k ą ś  r o l ę  p o w a ż n i e j s z ą  n a  s t a n o w i 
s k u ,  k t ó r e  o b e c n i e  w R a d z i e  k o r o n 
n e j  p i a s t u j e ,  musi pójść drogą, wskazywaną 
przy tegorocznej rozprawie budżetowej przez mó
wców z Koła polskiego, tj. d r o g ą  w i e l k i c h  
i n w e s t y c y j  w c e l u  s z y b s z e g o  r o z 
w o j u  p r o d u k c y j n e g o  s i ł  p a ń s t w a .

Z natury swej należą wielkie przedsięwzię
cia ekonomiczne, jak np. budowa dużej sieci ko-

PIN PUŁKC
OPOWIADANIE MEGO OJCA 

skreślił

" ' S ^ l n . c e j a . t y  ł i r .  Ł o ś .

(Ciąg dalszy).
— Imaginuj sobie — zaczęła powoli ka- 

SłtelaHowa, ale urwała, bo wszystkie psy, pobu
dzone i zaalarmowane tą gwałtowną sceną, teraz 
dopiero jakby się opamiętały j zaczęły przeraźli
wie ujadać, zwrócone głowami do drzwi, a za 
drzwiami jeszcze byłe słychać choć coraz bar
dziej oddalouą, ale coraz głośniejszą — dysputę. 
Nazwisko Garibaldi często dolatywało.

Kasztelanowa wskazała mi ręką fotel na
przeciw siebie, aa którym usiadłem.

Pan Albert tymczasem uspokoiwszy psy 
dołożył drzewa na kominku. Kasztelanowa wą
chała jeszcze jakieś 6ole, poprawiała kokardę 
swego czepca, wreszcie zaczęła.

—  Imaginuj sobie... co j a tutaj cierpię, ten 
kanonik I ksiądz i entre nous sois dit zacny ksiądz, 
który zawsze ma dar egzasperowania pułkowni
ka... No, mówię ci... to nazwisko Garibaldi działa 
mi na nerwy... wie o tem i takie żurnale przy
nosi bratu... ty może nie wiesz, ale brat... puł
kownik ! demagog, rouge, mówię ci, rougc !

Kasztelanowa uchwyciła się obiema rękami 
Z* głowę.

— Przeszłego roku — mówiła dalej — gdy
by nie śmierć Anastazego, byłby poszedł...

— Gdzie? — zapytałem.
— No gdzie? tam!... do Włoch... w szere

gi tego awanturnika... Ah ! n \ n  parlons pas.
Długie zapanowało milczenie, którego prze

rwać nie śmiałem, bojąc się natracić o coś, cze- 
goby znów kasztelanowa nie znosiła. Zresztą je
szcze nie mogłem połapać się w tym domu, zło
żonym z najróżnorodniejszych, wręcz przeciwnych 
sobie, elementów.

— Ale... — zaczęła znów stara pani — 
możebym była przeniosła... ale bo widzisz... tak 
jedno po drugiem, wystaw, imaginuj sobie! jedno 
po drugiem... Tak się cieszyłam z uwolnienia Ga
ribaldiego.

— Po co pani kasztelanowa wymawia to 
nazwisko ? — przerwał pan Albert.

— No... enfin... darmo... to człowiek publi
czny ah! quel homme. Ale gdyby tylko to. Bar
dzo dobrze, że się wynieśli, bo mam z wami do 
pomówienia. Słyszeliście?

Pan Albert zrobił minę nieszczęśliwą i ki
wnął głową poważnie.

— Słyszałeś? — powtórzyła kasztelanowa, 
spoglądając na mnie.

Mina moja musiała zdradzać dobitnie, że 
nie wiedziałem o co mnie pytano, bo kasztela
nowa zawołała znow u:

, ~  A ! zapomniałam... pardon! Trzeba cię 
objaśnić. Kuzynek nic nie w iesz! Otóż s łuchaj! 
To prawdziwe nieszczęście... Tembardziej mu
szę cię poinformować, abyś się bronił... tyś 
najwięcej w tem interesowany, twój ojciec, no 
en f in . .

Przeraziłem się tym wstępem i słuchałem 
ze skupioną uwagą dalszej mowy kasztelanowej, 

, która, jak zawsze, była urywaną i tam gdzie

słów brakowało, w języku francuskim prowadzo
ną, a wspomaganą minami i oczami.

— Imaginuj sobie... w okolicy, tuż blizko, 
graniczy z Derkałami niejaki pan Kurski... Kur- 
ski... jakiś szlachcic na jednej wiosce, a to musi 
być sprytna sztuka. Wiesz, dzierżawami, gospo
darką, tak sobie, dorobił się  i jest .  Nie z tych  
dobrych Kurskich, ale... no, nie trzeba ci mó
wić. Ten jegomość ma córkę podobno ładną pa
nienkę i wystaw sobie, jak słyszałeś?...

— Zaręczony! — przerwał pan Albert.
— Zaręczony czy nie, to inna historya —

ciągnęła kasztelanowa — ale dziś słysza łeś.
Otóż mnie się zdaje, iż po prostu szlachcic
cheiałby wydurzyć od pułkownika Derkały... tak, 
wziąć je  w administracyę... w dzierżawę... coś 
niby enfin, vous saves, a córka, to pretekst I Tym
czasem pułkownik bierze ich na seryo, a że mu 
zawsze to małżeństwo w głowie... albo małżeń
stwo, albo wojaczka, zawsze jedno z dwojga, 
więc jak widzisz, nie trudno o nieszczęście. Już 
coś być musi... ten krzyżyk brylantowy... potem 
dziś, no sam słyszałeś?

— Że zaręczony?
— Ja w to nie wierzę, bo to przecież nie

podobna, jakaż panna chciałaby wyjść dzisiaj za 
pułkownika... imaginuj sobie.

Ale za Derkały! — wtrącił znów pan
Albert.

— Może... Bóg wie — zamyśliła się ka
sztelanowa — może... ale ja  myślę... że prędzej 
chcą brata poprostu entre nous soił dit... coś 
niby, jak ci mówiłam... dzierżawa... coś... No 
wiesz, co toby było dla ojca i dla ciebie... trzeba 
więc rałzić. Dziś wieczór, po kolacyi, pomówię 
z kanonikiem, a myślę, że byłoby dobrze, abyś 
i ty wkręcił się do tej, no...

—  Wybranówki! — pomógł pan Albert.
— Tak... tak... trzeba abyś się wkręcił do 

tego Kurskiego i wymiarkował. Bo pomyśl, gdy
by jeszc:e i te Derkały zmarnował. Turynka 
poszła w 12 roku, Posadów poszedł później, 
potem poszła Tłusta, a teraz Derkały gotowe 
iść na...

— Żeniaczkę... — dodałem.
— Tak... tak... niechby choć coś zostało 

w rodzinie. Bo co można wiedzieć, jeżdżą do tej...
— W ybranówki! —  znów  dopom ógł pan 

Albert.
— Tak... jeżdżą codzień, pułkownik i adiu

tant qutl idiot, cóż można wiedzieć... przyjecha
łeś w sam czas... ratuj swego, bo ci mówię, że 
w tem małżeństwie utopi Derkały... A myślisz, 
że co powie? Nie, bo się boi, dopiero po nie- 
wczasie się przyzna... a wtedy będzie już za 
późno!... Dotąd uważałam to za żarty... pułko
wnik się żenił — ale teraz słyszałeś? widzę, 
że w tem jest coś seryo... trzeba działać... 
t rzeba!

Kasztelanowa nachyliła się do mnie i ciszej 
dodała z miną filuterną.

— Udaj, że chcesz poznać twą przyszłą... 
babkę! czy tak? n iech  cię zaw iezie! przynaj
mniej będziem y w iedzieli d quoi nous en tenir...

Kasztelanowa chciała dalej m ówić, ale jej 
przerwał lokajt zapraszający do kolacyi.

Podała mi rękę i ruszyliśmy do sali jada l
nej, gdzie już czekali pułkownik, kanonik i 
adjutant.

Wszyscy trzej wyglądali zmęczeni dysputą. 
Podczas kolacyi też ząjęci byli tylko jedzeniem.

Pod koniec już, pułkownik odwrócił się do 
kanonika i zaczął:

— Jak  ci mówiłem, księże kanoniku, Ga...

— Franciszku! —  przerwała kasztelanowa 
— bardzo cię proszę...

— A to istna niewola — zamruczał puł
kownik — n e wolno w tym domu mówić o 
rzeczach...

I nie dokończył, bo migami dawał mu już 
znaki kanonik, spoglądający nieznacznie na ka
sztelanową, która tylko zaciskała usta. Pan Al
bert zaś przez cały czas ani się odezwał, wyglą
dał bowiem obrażony na kanonika.

Nie było też i czasu na rozmowę, gdyż za
raz po jedzeniu pułkownik z adjutantem wzięli 
się do przyrządzania dużych talerzy wodzianki 
dla trzech chartów, siedzących tuż za krzesłem 
dziadka.

Kasztelanowa skorzystała z zajęcia brata, 
aby zacząć opowiadanie kanonikowi o dziwnym 
śnie, który miała ostatniej nocy.

Udawałem, że słuchałem z zajęciem, a  ka
sztelanowa tymczasem ze snu przeszła na Niem
cewicza.^

— Czy wie kuzynek — obróciła się do 
mnie — ach! pamiętam doskonale, a było to 
zaraz na^ drugi dzień po nominacyach. Jak wie6z, 
Niemcewicz równocześnie z mym mężem zostali 
mianowani kasztelanami, no enfin...

Urwała, bo pułkownik z adjutantem zaczęli 
dawać bardzo wyraźne oznaki niezadowolenia. 
Kasztelanowa zaś, zaciskając usta, spojrzała na 
nich znacząco i ostro i dalej ciągnęła. i

— Tak... tak... otóż mój mąż pojechał za
raz, no wiesz...

— Do Ursynowa! — wtrącił pan Albert.
— Tak... pojechał powinszować...
— Było czogo — przerwał pułkownik.

(C. d. a.)



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4 grudnia 1891.
lei żelaznych, wkłady na budowę dróg, na melio- 
racye gruntowe w obszernych rozmiarach, na 
regulacyę wód, na podniesienie poszczególnych 
gałęzi gospodarstwa rolnego lub przemysłu itd. 
do rzędu takich spraw, które nagle, z dziś na 
jutro nie mogą, być ani postanawiane, ani roz
poczynane. Wymagają one długich przygotowań, 
zanim dojrzeją. Lecz hasła, rzucone przy tera
źniejszej rozprawie budżetowej w Badzie pań
stwa przez p. Szczepanowskiego, który streścił 
tylko i ujął w ogólną definicyę żądania, wypo 
wiadanc konsekwentnie przez wszystkich mó
wców Koła polskiego przy rozmaitych rubrykach 
specyalnych, muszą ostatecznie stad się progra
mem Bady państwa i rządu.

Nie znamy dokładniej przebiegu osłonię
tych tajemnicą rozpraw Koła polskiego nad obe
cną sytuacją parlamentarną. Jeżeli jednak za
trzymanie i nadal polityki „wolnej ręki* wobec 
innych stronnictw Izby Koło polskie łączy z ini- 
cyatywą śmiałą w kwestyach ekonomicznego roz
woju państwa, tak dobitnie podkreślaną przez 
wszystkich mówców Koła przy rozprawie budże
towej, w takim razie będzie to program d o d a 
t n i ,  w bardze piękuem znaczeniu tego wyrazu. 
W imię tego programu Rada państwa będzie 
mogła bowiem przeprowadzić wiele nader poży
tecznych spraw.

Sądząc też z tego stanowiska o polemice 
ministra Steinbacha z posłem Szczepanowskim 
przypuszczać należy, iż dr. Steinbach będzie 
zmuszony okolicznościami, silniejszemi od jego 
„obaw*, pójść drogą, wskazaną przez Szczepa
nowskiego, — albo ustąpić miejsca komuś — 
m n i e j  l ę k l i w e m  u...“

Kor espondencj e.
Wiedeń d. 2. grudnia 1891.

(Traktaty handlowe. — Handel zagraniczny monarchii. — 
Konieczność inioyatywy rządowej. — Podatki i polityka 

kolejowa).
Układy z Szwajcaryą ukończono. Trudności, 

które zachodziły przy obradach nad pozycją ceł 
od serów usunięto po nadejściu noty szwajcar
skiej rady związkowej i dziś przyjechać tu mają 
reprezentanci Szwajcaryi, aby wespół z delega
tami niemieckimi i austryackimi zająć się ostate- 
cznem zredagowaniem ugody handlowej. Tak 
tedy wielka akcya ekonomicznego zbliżenia państw 
środkowej Europy byłaby szczęśliwie zakończona. 
Włochy, Austro-Węgry, Niemcy i Szwajcarya 
związały się traktami handlowemi a straszny rok 
kometowy, o którym tak groźne krążyły przepo
wiednie, zacznie się pod wróżbą wielkich debat 
parlamentarnych nad ugodami cłowemi. Ugody 
te mają być już dnia 7. b. m. przedłożone cia
łom ustawodawczym i to równocześnie w Berlinie, 
Rzymie i Wiedniu — jeśliby zaś z nieprzewi
dzianych powodów zredagowanie ugód handlo
wych uległo zwłoce, to obrady w parlamentach 
rozpoczną się 12. b. m. Wiadomość podana przez 
Pesłer Lloyd, że Izba posłów w Wiedniu już 7. 
b. m. zajmie się dotyczącemi przedłożeniami 
rządu, nie jest więcej wiarygodną, jak wszystkie 
inne tutejsze przypuszczenia, bo z pewnością 
dzień rozpoczęcia obrad możnaby tylko w tym 
razie oznaczyć, gdyby traktaty handlowe były 
już zredagowane.

Ugody handlowe nie mało powinnyby s i ę . 
przyczynić do rozwoju przemysłu, do ro -szerzenia 
stosunków Austro-Węgier z zagranicą i to nie- j 
tylko z ugodowemi państwami ale i ze Wscho- 
dem, gdzie monarchia uporawszy się z targami j 
europejskiemi, zapewniwszy sobie na nich zbyt j 
pewnych towarów, większe będzie mogła czynić t 
usiłowania dla pozyskania nowych rynków. Ale 
dwa warunki muszą się złożyć na ten upragnio
ny rozwój eksportu a wraz z nim przemysłu w 
m onarchii ; większa niż dotychczas energia ku- 
piectwa i większa opieka państwa. Towarzystwa 
żeglugi niemieckie taryfową swoją polityką cię
żkie zadawały ciosy austryackiemu eksportowi, z 
Hamburga do Konstantynopola przewożono towar i  
ten sam taniej, aniżeli z Tryestu do Konstanty
nopola. Takie stosunki anormalne nigdy więcej 
powtarzać się niepowinny. Dunaj jest jedną z 
największych i najcenniejszych dróg monarchii j 
a prowadzi wprost na targi zbytu w Serbii i Ru- j 
munii. Stosunek handlowy do tych obu krajów ] 
dla tego jedynego już powodu wskazanego nie- i 
jako przez naturę, powinien być ściślejszy niż 
związki ekonomiczne innych państw europejskich ■ 
z temi krajami. Rumunia, która dziś traktuje i 
towary austryackie i węgierskie wedle tej samej j 
taryfy generalnej, którą stosuje do towarów in- J 
nych państw, przekona się niebawem, że w jej 
własnym interesie leży zbliżenie się ekonomiczne 
do Austro-Węgier. Z każdym rokiem konsumcya 
zboża węgierskiego w Austryi wzrasta i targ | 
budapeszteński, który kiedyś de Ameryki połu- j 
dniowej ogromne wysyłał ładunki mąki, po kil
kunastu latach takiej progresyi potrzeb w Au
stryi, ledwie coś będzie miał do wywożenia. A 
przecież Węgry posiadają już znakomitą organi- 
zacyę handlu zbożowego obliczoną właśnie na 
eksport, na długoterminowe spekulacye: mają 
elewatory, banki kredytowe, towarzystwa ekspor- j 
towe, dzienniki dobrze w tym kierunku poinfor
mowane, a nadewszystko komunikację tanią i 
związki z zagranicą ustalone. Dla Serbii a nawet 
dla Rumunii trudnem a poniekąd niemożliwem 
jest wszystko to urządzać u siebie własnemi si
łami. Wchodząc w ściślejsze związki z monarchią 
mogłyby one skierować całą swoję nadwyżkę 
produkcyi zbożowej zwłaszcza w gatunkach 
przedniejszych do Austro-Węgier, i producenci 
tamtejsi mogliby korzystać z taniego kredytu w 
Węgrzech, z światowego rozgłosu targu buda
peszteńskiego i wiedeńskiego. Musi to wszystką 
nastąpić z czasem, — a rzeczą rządu monarchii 
jest tylko bieg naturalny zdarzeń przyspieszyć. 
Z taktyką bowiem wyczekiwania w sprawach e- 
konomicznej natury należałoby stanowczo zerwać.

Od czasu, kiedy usiłowaniom Dunajewskie
go udało się uzyskać równowagę w budżecie, 
rząi obok innych małych, ma jedną wielką tro
skę, jakby nie utracić tej równowagi. Zapomina 
się przy tem, że Dunajewski tę równowagę zdo
był ciężkiemi ofiarami podatkowemi, że wziął na 
siebie odyum nałożenia nowych milionowych cię
żarów na ludność. To co Dunajewski zrobił, po- 
trzebaby rozwinąć, nie jedno zmienić, nie jedno 
usnnąć i czemś innem zastąpić. Regularniejszy i 

■wie liwszy rozdział podatków bezpośrednich
nWeSty* Pier*szorzędną w Austryi, ulżenie 

p a u gruntowego przy równoczesnem pocią
gnięciu kapitału ruchomego do kontrybucyi na 
rzecz państwa nie powinno zejść z porządku 
dziennego, aż rząd zdobędzie się na odwagę wy- 
stąpienia z upragnioną reformą, a  jak z jednej 
strony strzedz się wypada przeciążenia niektó
rych warstw ludności, tak z drugiej strony rząd 
szukać musi nowych źródeł dochodu o których i 
polscy posłowie i Neuwirth wspominali (monopol 
zapałek, monopol elektryczności, podatek giełdo

wy i od transakcyj towarowych i t. p.) Rząd 
atoli nie powinien dla równowagi w budżecie za- 
nieshać budowy kolei lokalnych.

Kiedy onegdaj zastanawiano się w komisyi 
budżetowej nad budową kolei, kilku posłów pod
nosiło, że rząd zaniedbuje zupełnie budowę kolei 
lokalnych. P*. Biliński dotykając jądra rzeczy 
wniósł rezolucję, aby rząd wezwano do wydania 
jednolitych państwowych obligacyj kolejowych, 
których oprocentowanie i amortyzacja mogłyby 
znaleźć pokrycie w dochodach nowych kolei. 
Wniosek ten mimo pesymistycznych poglądów 
Neuwirtha, znalazł ogólne uznanie i postano
wiono tylko odnieść się wprzód do ministra 
finansów. To, co minister Bacquehem opowiadał 
o nieustannych dążeniach państwa do budowania 
nowych linii i o względach na „równowagę bu
dżetową*, zmuszającą do powolniejszego tempa, 
to nikogo nie przekona. Na produktywne wy
datki — a produktywniejszych chyba, jak na ko
leje nie ma — pieniądze znaleźć się muszą. Na
wet te linie, które z wielkiemi stratami państwo 
w ruchu utrzymuje, nagradzają w innych kie
runkach stokroć te straty. Fabryki powstają, 
gdzie nikt o nich nie śnił, uprawa roli polepsza 
się, gospodarstwo staje się intenzywniejsze, a co 
najwięcej warte — ruchliwość i przedsiębior
czość ludności wzrasta, albo, gdzie jej wcale nie 
było, budzi się z uśpienia.

Ciężkim trudem zdobyto Austro-Węgrom sta
nowisko zapewnione układami handlowemi i po
ważane w świecie całym. Jeśli z t**j sytuacyi 
rząd nie będzie umiał skorzystać i małoduszną 
polityką ukracał środki rozwoju wewnętrznego, 
to cała wielka robota, wszystkie usiłowania szu
kania i znalezienia szerokich targów zbytu za 
granicą, skończą się na niczem. A i na ludność 
działa oziębiająco taka niestanowczość mężów 
stojących u steru.

Trochę więcej optymizmu a z nim i pracy!

Z rajchstagu niemieckiego.
Przychylne stosunkowo — " w znaczeniu 

pruskiem — oświadczenia kanclerza Capriviego 
co do „ p o l s k i c h  p o d d a n y c h *  na początku 
ogólnej rozprawy budżetowej, odbiły się echem 
w dwóch tylko stronnictwach Rzeszy niemieckiej. 
Stronnictwo n a r o d o w o - l i b e r a l n e  — co 
prawda, dzisiaj całkiem podupadłe, choć niegdyś 
górowało — oświadczyło się przez p. Buhla 
przeciw przychylności rządu teraźniejszego dla 
Polaków. Natomiast c e n t r u m ,  tj. stronnictwo 
katolickie oświadczyło przez p. H uenego: „Mogę 
powiedzieć p. kanclerzowi, że w naszych kołach 
nie było zaniepokojenia co do spraw, które on 
poruszył. Szczególnie nas ucieszył sposób, w j a 
ki p. kanclerz uprzejmość rządu dla naszych 
współziomków polskich uzasadniał. Polityka ta 
jes t  sprawiedliwą i roztropną. Jes t  to polityka, 
opierająca się na dobrych przymiotach ludzi“.

Inne stronnictwa rajchstagu nie odezwały 
się w tej sprawie, przynajmniej o ile wnosić mo
żemy ze sprawozdań różnych dzienników ber
lińskich. Następne mowy p. K o ś c i e l s k i e g o  
i kanclerza C a p r i v i e g o  w tej sprawie poda- 
my, gdy nadejdzie sprawozdanie stenograficzne.

Z mów, które wywołały oświadczenia Ca- 
priviego, najciekawszą jest niezawodnie mowa 
B e b 1 a. Przewódca socyalnych demokratów nie
mieckich podniósł najpierw; iż niema czego ża
łować, że rajchstagu nie otwarto mową tronową. 
Mowy te są zawsze arcyosfrożnie układane, a 
najostrożniej w chwilach właśnie krytycznych. 
Natomiast zabierali głos trj,ej ministrowie, re
prezentujący trójprzymierze — ale juścić oświad
czenia Kalnokiego a Capm iego różnią się. Zda
niem jego przyszłość jest bardziej mętną niż zda
niem niemieckiego kanclerza, i dlatego czas, aby 
ludy europejskie koniec położyły zbrojeniom. Nie
miecki kanclerz podnosił wprawdzie zamiłowanie 
pokoju u wszystkich ludów a także u cara, — 
tylko rzecz to dziwna, i i  zarówno trójprzymie
rze jak dwójprzymierze zapewniają, jako tylko 
pokoju pragną, a zarazem zbrojenia swoje po
t ę g ^ -

Jeżeli kanclerz winę zaniepokojenia głównie 
na gazeciarzy składa, to wiemy przecie, że do 
nich należy gazeciarz z Friedriehsruhe, który 
swój czas woluy wyzyskuje, aby pisywać do 
Hamb. Nachr. o położeniu wewnętrznem i ze- 
wnętrznem. Zresztą gazeciarze piszą tylko to, 
w co publiczność wierzy i co myśli. Nie łudźcie 
się! Nie prasa to jest winną zaniepokojenia i 
pesymizmu. Moje stronnictwo hołduje niespoży
temu optymizmowi, my wierzymy w przyszłość 
naszą, cobądźby nastąpiło. Ale inne stronnictwa 
mają wobec położenia Europy powód do nieja
kiego pesymizmu.

Jużcić Kronsztadt w niczem stanu rzeczy nie 
zm ienił; odsłonił tylko to, o czem każdy nie śle
py wiedział już od lat 20, że konstelację rosyj- 
sko-francuską spowodowała wojna francuska. Ks. 
Bismark spostrzegł przecie niebezpieczeństwo i 
dość był uprzedzającym dla Rosyi. Ale wszystkie 
jego usiłowania były daremne — porozumienie 
Rosyi z Niemcami okazuje się niemożliwem. Ten 
stan rzeczy, chmurą gradową wiszący nad Euro
pą, skończyć można tylko gwałtownie. W-zakże 
słyszeliśmy, że „raczej 40 milionów polegnie, 
zanimbyśmy jeden kamień wydali* (powiedzenie 
Wilhelma 11.) Kanclerz żartował sobie z hasła: 
S i  vis pacem, para  bellum  — a jednakowoż w e
dług niego postępuje. Wszak w przyszłej zimie 
ma nas poprosić, abyśmy na podstawie wzrostu 
ludności armię pomnożyli.

Temu jednakowoż lud niemiecki materyal- 
nie nie podoła. Idźmy tak dale, a Niemcy staną 
się krajem najbardziej uposażonym w długi. 
Dług Niemiec urósł już do 1.600 milion, marek, 
wkrótce przeto dojdzie do drugiego miliarda. 
Rajchstag winien się tedy zapytać: jakby temu 
kres położyć.

Kanclerz powiedział nam, że nie masz obe
cnie jenerała, któryby teraźniejszymi masami 
armij operować zdołał. W najbliższej wojnie bę
dziemy mieli do czynienia z masami wojsk, ja 
kich jeszcze nie widziano, i na skutkach tego 
aparatu przepadniemy. Jakżeż olbrzymie te masy 
chcecie transportować naszemi środkami komu- 
nikacyjnemi, choćby nie wiedzieć jak udoskona- 
lonemi? Zkąd wydobędziecie pieniędzy na te wy
datki? złożone w Spandawie 25 milionów 
wystarczyły, sami nie uwierzyć e. Ozy zaś nasza 
burżoazya i giełda ochoczo dostarczą owych sum, 
wątpię po doświadczeniach z r. 1870, tudzież po 
loiie ostatniej 3-procentowej pożyczKi niemieckiej. 
A nadto zważyć trzeba, że cały szereg państw 
do nas zbliżonych, jak Austrya i Włochy, już 
dzisiaj do najwyższego szczytu wytężyły swój 
kredyt i zmuszone są ograniczać się w najpo
trzebniejszych wydatkach. Rzecz przeto nieu
chronna, że najbliższe wypowiedzenie wojny sze
reg bankructw państwowych wywoła.

Niesłychane też sprawi kłopoty zaprowian- 
towanie tych mas, choćby urządzenia były nie-

wiedzieć jak wyborne. A nadto wszystkie wiktu
ały podrożeją. Ofiarą głodu padną najpierw oko
lice, w których się te masy wojsk zgromadzą.

Wobec niezmiernego dzisiaj wydoskonalenia 
broni, zwłaszcza palnej, niepodobieństwem będzie 
umieścić wszystkich rannych, choćby nie wie- 
dz-eć jakie sumy na to łożono. Wszystkie wasze 
szpitale europejskie nie wystarczą dla rannych, 
których pierwsza bitwa przyniesie. Taka powaga, 
jak prof. Billroth wykazał, że liczba lekarzy i 
pomocników lazaretowych nie wystarczy do opa
trywania rannych.

Nadto wojna oderwie w Niemczech conaj- 
mnięj półpięta miliona ludzi od zajęć, i miliony 
uboższych obywateli zostanie bez chleba. Wszy
stko to są rzeczy, nad któremi seryo zastanowić 
się należy. Ale wy (zwrócony do prawicy) zatu- 
szowujncie położenie i nie wypowiadacie wszy
stkiego co myślicie (głos : wy także). No, prawda, 
i my także nie wszystko wypowiadamy co my
ślimy (wesołość).

Ale oto zapowiadano w różnych dzienni
kach, że armia może także w walkach wewnę
trznych będzie użytą. Ktoś wysoko miarodajny 
powiedział to przy ostatniem zaprzysifganiu re
krutów. Dawniej podobne rzeczy wypowiadał 
kanclerz. A przypadek chciał, że temi dniami 
Hamb. Nachr. wystąpiły z takiemże powiedze
niem ks. Bism-rka, mianowicie, „iż kwestya so
cjalistyczna nie jest kwestyą prawa, tylko kwe- 
styą wojny; należy zapobiedz, aby stan podofi
cerski nie popadł w ręce socjalistów, inaczej 
w razie, gdyby miano strzelać do ludu, gotowi 
oni spowodować żołnierzy, aby w górę atrzelali*. 
Już to ks. Bismark nawet na emeryturze nie 
może się powstrzymać od p o d a w a n i a  przeciwni
ków w podejrzenie. Szkoda, że ks. Bismark me 
czuje się uprawnionym do zajęcia w rajchstagu 
posterunku, jaki mu wyborcy powierzyli. Lecz 
my czynilibyśmy nierozsądnie, gdybyśmy tak po
stępowali jak on nas posądza. I  owszem, radzimy

Czas odnowić przedpłatę:
M i e s i ę c z n i e  -do k o ń c a  r o k u :  

we Lwonie . . złr. 1‘50
na prowincji . „ 2- —
z „W ĘD H O W C EM  *

Miesięcznie we Lwowie . . złr. 2 '— 
na prowincji . „ 2 70

Nowi kwartalni prenumeratorzy otrzy
mają na żądanie dwutomową powieść Emila 
Zoli pod tytułem

I  E  I  Ą .  D  Z “
za nadesłaniem centów 35 na koszt reko
mendowanej posełki.

KRONIKA.
Lwów dnia 3. grudnia 1891 r.

Zapiski Osobiste. Marszałek krajowy książę 
Sanguszko przybył onegdaj wieczorem z Wiednia do 
Krakowa i odjechał wczoraj przed południem pocią
giem do Tarnowa (Gumnisk).

Nauczycielem rysunku artystycznego i nauki o 
stylach w kursach dopełniających dla kobiet w Kra
kowie ma być miauowanym przedstawiony przez od
nośne władze artysta-malarz p. Pochwalski (junior).

Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wyjechał 
wczoraj wieczorem na dni parę do Krakowa.

Wiceprezydent namiestnictwa, p. Jan Lidl, 
przeprowadzał lustracyę starostwa we Lwowie i wezo- 
raj ją ukończył.

Mianowania. Namiestnik zamianował wete-

socyalistami; wolicie trzymać jgzyk za zębam i*., s U ń s k i e e o w
My na tern polu wpływać mc zgoła n. Horodei- Hermana re^te H i r s ^ A t l a s a  w S m a  

chcemy, ale panowie (zwrocony do Izby) sami . Józefa v  licha w ^ ^ i c a c h  Jana No
sie o to staracie. 7  każdym tysiąc* m świeżego pinłrfl “ yaienicacn, oana jno

rę rozmagania się naszego stronnictwa, wciskać 
się też będą nasze zapatrywania do armii.

Kanclerz wsiadł na gazeciarzy, że niepokój 
szerzą. Pragnąłbym, aby on raczej wpływał na . . w ^ a w w ie  a * ,
newnyeh mówców mnim m urow ali .  Znam msława MsJk«- Podofic8ra rachunkowego I. klasy

Dalej zamianował oglądaczami zwierząt i produktów 
zwierzęcych Ozyasza Lille w Podwołoczyskach i Le
opolda Leizora Uricha w Szczakowej.

Sąd kraj. wyższy w Krakowie zamianował sta-
pewnych mówców, aby mniej perorowali. Znam 

j mowy, które wielce zaniepokoiły. Przypominam 
sobie taką np. mowę, wygłoszoną w Erfurcie, 
w najwyższym stopniu niepokojącą. (Wiceprezy
dent zabrania poruszać mów cesarza). No, zrozu
miano mię przecie. Zresztą, gdy chodzi o ojczy
znę, stanie nasze także stronnictwo. Wasza oj
czyzna jest oraz naszą — i my także musimy 
znaleźć w niej zajęcie. Spełnimy tedy w zupeł
ności nasz obowiązek w razie, gdyby Niemcy 
rozkawałkować zamierzano. (Tak jest! z ław so
cjalistów).

Co do gospodarki ekonomicznej, to cła o- 
chronne wywołały spotęgowanie produkcyi, dla 
której nie ma odbytu. Nędza ciągle się wzmaga. 
Statystyka bankructw z dwóch ostatnich lat 
wykazuje cyfrę przerażającą. Mnożą się bankru
ctwa okpiszowskie i wzmaga się między urzędni
kami korrupcya. Odbyt wołowiny i wieprzowiny 
spada, a potęguje się odbyt mięsa końskiego. 
Wszystko to dowodzi, że społeczeństwo niniejsze 
jest już na schyłku. Zapada się ono coraz głę
biej w bagnie, a im-łtięcej się ono zapada, tem 
więcej daje dobrego pola dla nowego, przyszłego 
społeczeństwa. Róbcie tylko tak d a le j ! Kto sieje, 
to sieje, ale zbierać będzie socjalna demokracja! 
— zakończył Bebel.

Obchody narodowe.
Wieczorki z powodu rocznicy śmierci Adama 

Mickiewicza, odbyły się dalej w Brodach, Podhajcach, 
Samborze, Bochni i Żywcu. W Brodach urządziła w 
sobotę 28 b. m. wieczorek młodzież gimnazyalna. 
Wieczorek rozpoczął przemową pełną pięknych myśli, 
prof. Bańkowski, poczem nastąpiły produkcye muzy
kalne, wokalne, deklamacye i śpiewy chóru szkolne
go. Całość robiła nader miłe i podniosłe wrażenie.—  
Tego i  samego dnia brodzka „Gwiazda* święciła 61- 
rocznicę listopadowego boju nabożeństwem żałobnem, 
a na drugi dzień odbył się w jej lokalnościach wie
czorek, który zainaugur.iwał przemową, zast. prezesa 
p. Haładewicz. Odczyt o pierwszym dniu powstania 
tj. 29. listopada 1831 r. wygłosił urzędnik kolejowy 
p. St. Jarek. Tak ten odczyt, jako też i następne 
produkcye i przemowę końcową p. Haładewicza, przy
jęła patryotycznie nastrojona publiczność jak najży
czliwiej.

W  Podhajcach urządził d. 29. listopada zarząd 
Kółka rolniczego pod przewodnictwem ks. infułata 
Jakóba Kerschki, uroczysty obchód Mickiewiczowski 
w sali Rady powiatowej, udekorowanej stosownie przez 
p. E. Sygiericza. Uroczystość rozpoczął odczyt wy
głoszony przez pannę Emilię Chrząszczewską, która 
nadzwyczaj zajmująco i barwnie skreśliła życiorys 
Mickiewicza. Następnie śpiewano i deklamowano na
rodowe pieśni. Ks. Leon Nowicki w ygłosił odczyt, w 
którym skreślił „Charakter Halbana i Aldony*, a 
w końcu wszyscy obecni, powstawszy z miejsc od
śpiewali hymn „Z dymem pożarów.* Uroczystość w y
warła potężne wrażenie.

W S a m b o r z e  znowu rocznica listopadowa 
odbyła się nader uroczyście. Rano w zapełnionym po 
brzegi kościele, odbyła się msza żałobna i egzekwio 
przed gustownie w godła walki ubranym katafal
kiem. Do uroczystego i podniosłego nastroju przyczy
niło się przez chór męski poprawnie odśpiewane Re- 
quiem i Miserere Moniuszki, wykonane przez p. Rur- 
sę. Wieczorem tego dnia uczniowie tamtejszego gi- 
mnazyum zbiorową a młodzieńczym zapałem wygło
szoną deklamacyą i muzyoznemi produkcyami uczcili 
pamięć Adama. W  dziejach gimnazyum Samborskiego 
fakt to nader ważny, zaznacza bowiem nowy a po
myślniejszy zwrot dla młodzieży. W  pierwszych 
duiach grudnia urządza tamtejsze, pomyślnie rozwija
jące Bię Towarzystwo muzyczne, wieczorek Mickiewi
czowski z ze wszech miar świetnym programem.

W B o c h n i  przy pięknie przystrojonym kata
falku odbyło się 1. grudnia nabożeństwo żałobne za 
spokój dnsz poległych w walce o niepodległość w r. 
1831. Mszę odprawił ks. dziekan miejscowy, a mię- 
szany chór „Lutni* odśpiewał mszę żałobną Moniu
szki. Cechy z chorągwiami otoczyły katafalk. Zgro
madzona publiczność śpiewała „Boże coś Polskę* i 
„Z dymem pożarów*.

W  C i e s z y n i e  odbędzie się wieczorek mi
ckiewiczowski w niedzielę d. 6 grudnia. Początek o 
godz. w pół do ósmej. Na program składają się sa
me utwory Mickiewicza i chóry Burzyńskiego.

przy 20 pułku piechoty w Nowym Sączu, kancelistą 
przy sądzie pow. w Milówce.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł wetery- 
n-rzy powiatowych : Józefa Langhausa z Gródka do 
Brzeżan, Hermana Sigalla z Myślenic do Trembowli 
i Piotra Pawlikiewicza z Horodenki do Jasła, oraz 
oglądaczy zwierząt i produktów zwierzęcych ; Karola 
Grochowskiego z Zaleszczyk do Tłumacza i Grzego
rza Bogdana z Kałusza do Żywca, tudzież pzzydzie- 
l i ł  do pełnienia obowiązków weterynarza powiatowego 
przy starostwie powiatowem we Lwowie dr. W łodzi
mierza Kulczyckiego, asystenta szkoły weterynaryjnej 
we Lwowie.

Śluby. W Przemyślu odbył się w kościele ka
tedralnym ślub panny W. Gąsiorowskiej, nauczycielki 
z p. Mosoozym, urzędnikiem magistratn przemyskiego

W Lubiczowi e odbył się ślub panny Eugenii 
Tacównej, z p. Edwardem Fitowskim,

Ze sfer adwokackich. Dr. Bolesław Prus 
Strowski otworzył kancelaryę adwokacką w Rop
czycach,

O byw atels tw o h o n o ro w e  nadała gmina 
miasta Pruchnika p. Wacławowi Niezgoda Marynow- 
skiemu, właścicielowi dóbr w Więckowicach i mar
szałkowi Rady pow. w Jarosławiu. Deputaeya gmi
ny miasta Pruchnika wręczyła p. Marynowskiemu 
dyplom d. 22. bm.

Promocja. P. Karol Flach, rodem z Nowego 
Sącza, otrzymał wczoraj na Uniwersytecie Jagielloń
skim stąpień doktora praw.

Zmiana nazwiska. Budowniczy Karol de 
Giorgi w Krakowie otrzymał zezwolenie na zmianę 
swego nazwiska na „Janocki*.

U pom inek . Arcybiskupowi ks. dr. Stablew- 
skiemn wręczony zostanie jako upominek dla uczcze
nia jego zasług poselskich od obywatelstwa wielkopol
skiego krzyż złoty z łańcuchem i pierścień.

i* Jan Tatarkiewicz. Otrzymany dziś w 
nocy telegram donosi o nagłym zgonie Jana Ta
tarkiewicza, artysty i reżysera teatrów warszawskich. 
Śmierć jego to arcydotkliwa i niepowetowana na razie 
strata dla stołecznej sceny naszej 1 Urodzony prred la
ty 50 z górą, wstępne kroki stawiał na deskach trup 
prowincyonalnych galicyjskich, później w Krakowie. 
W Warszawie zabłysnął dopiero rolą kompozytora 
Franka w „Fortepianie Berty* i odtąd trzymał on nie
podzielnie berło pierwszeństwa pomiędzy kochanka
mi salonowymi sceny warszawskiej. Przyjemny hu
mor, rzadka swoboda sceniczna, lekkość naturalna, 
szczere uczucie, przy nadzwyczajnej intuicji, zrobiły 
go ulubieńcem publiczności. Niejednokrotne wycieczki 
jego w  dziedzinę dramatu, wieńczone też bywały po
wodzeniem. Od lat dwudziestu z górą grywał we 
wszystkich niemal komedyach obcych i swojskich. 
B y ł też przez dłuższy przeciąg czasu kierownikiem 
repertuaru i reżyserem dbałym wielce o wystawę. 
Nadmierną obaczony pracą, wątły organizm jego nie 
mógł oprzeć się toczącej go od dawna nerwowej cho
robie. Po jego zgonie ster law y dramatu warszaw
skiego spocznie wyłącznie w rękach Kotarbińskiego 
i Ładnowakiego, którzy, ufamy, ciężkiemu zadaniu 
sprostają. Zgasłemu znakomitemu artyście pokój 
wieczny!

U roczystość  w Rom ania opisuje korespon
dent K urjera Lwowskiego w sposób następujący: 
„O godz. 11. zrana udano się gremialnie do kościoła 
katolickiego przy ul. Kolejowej. Ks. Leja (Karme
lita, proboszcz z Paszkan) odprawił ciohą mszę, pod
czas której chór robotników polskich odśpiewał „Bo
że Ojcze* i „Z dymem pożarów*. Po nabożeństwie 
wszyscy, nie wyjmując nawet kilkanaście osób miej
scowych — kobiet osobliwie — udali się na cmen
tarz, gdzie na kaplicy Lityńskich wmurowana jnż 
była na zewnętrznej ścianie tablica pamiątkowa z 
marmuru białege w ramach metalowych. Ks. Leja 
odprawiwszy w kaplicy przy trumnie kondukt, wy
stąpił przed tablicę, udekorowaną wieńcami przywie
zionymi przez Polaków paszkańskich i czerniowieckich 
i wśród pięknej przemowy odsłonił pomnik, zakryty 
trójkolorową chorągwią polską. Cześć pamięci be!we- 
derczyka oddali następnie Jan hr. Kapri, Rowiński 
z Jass (osobisty przyjaciel zmarłego), rejent Niemen- 
towski i akademik Łacny. Redaktor Kułakowski od
czytał szereg telegramów, a pomiędzy innemi z Tar
nopola od młodzieży polskiej, od p. Heleny Paszkie- 
wiczowej i syna, Witkowickiego Karola, Tow. poli
technicznego, prof. Zaeharjewicza, Koła lit. art., re- 
dakcyi Gazety Narodowej, 8t. Moysy ze Śniatyna, 
od komitetu opieki nad weteranami w Krakowie, od 
tow. „Ognisko* akad. i „Zgoda* w Wiedniu, tu
dzież od towarzystwa górno-szląskiego w Raciborzu. 
Chór robotników zakończył uroizystość odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę*. Obecnej rodzinie Lityńskich (je
dna z Lityńskich jest za dr. Baronim w Bako wie,

a druga z : kapitanem czy pułkownikiem Nicolesco), 
podziękował br. Kapri za przytułek użyczony zwło
kom polskiego weterana. Z Bukaresztu jako delegat 
tamtejszych Polaków był obecny Al. Czarnecki, maj
ster szewski, rodowity warszawiak, a z Suczawy za
cny adwokat Frisch.

K o n so r c ju m  o b y w a t e ls k ie ,  którego ofertę 
na dzierżawę dóbr Podhajeckich zatwierdziła z wiado- 
momi zastrzeżeniami rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezp. 
wybrało celem prowadzenia dalszej akcyi komitet peł
nomocny, w skład którego wchodzą p p .: Józef Ję-  
drzejowicz, Edwin Hohendorf, Franciszek Wolski i 
Kazimierz Jankowski.

Dodatek drożyźnlany przyznany urzędnikom 
krak Tow. wzaj. ubezpieczeń, wynosi 20, 15, 10 i 5 
prc. płacy, a to w stosunku odwrotnym do pobierane
go wynagrodzenia. Tak więc urzędnicy najniższej ka- 
tegoryi otrzymają 20 prc. dodatku, podczas gdy naj
wyższej 5 prc. dodatku. Nie potrzebujemy dodawać, 
że ten odpowiedni rozdział, sprawił w kołach urzędni
ków jak najlepsze wrażenie.

Z kroniki żałobnej. Pod tym tytułem poda
liśmy wiadomość o sprzedaży wsi Pogrzybowa w W. 
ks. Poznańskiem komisyi kolonizacyjnej. p . Ignacy 
Niemojowski z Dzierżawnicy, właściciel Pogrzybowa, 
ogłasza w D zienniku poznańskim, że wiadomość ta 
jest fałszywą. Notujemy to z prawdziwą przyje
mnością.

Na odnowienie katedry na Wewelu wrę
czy w tym tygodniu prezydent miasta Krakowa przy
znaną przez Radę miejską krakowską za rok 1891 
subwancyę w kwocie 5 .000 złr. kaięciu kardynałowi 
Dunajewskiemu.

Z spraw sądowych. Wiceprezydent sądu kra
jowego wyższego p. Madejewski, znakomity jurysta i 
sędzia wniósł podanie o przeniesienie w stały stan 
spoczynku. Donosząc o tem, dodaje Nowa Reforma: 
Ogółem z powodu wniesionych podań i chorób, brak 
sześoiu referentów w krakowskim sądzie krajowym 
cywilnym w Krakowie a już 15. listopada br. było 
tyle podań i spraw, ile było w roku ubiegłym w dniu 
ostatnim grudnia —  o powiększeniu zaś s ił sędziow
skich ani mowy 1

Czytelnia katolicka. Pod tą nazwą, zbyt 
może na pozór jednostronną, ekskluzywną, zawiązało 
się w mieście naszem towarzystwo, które przed kilku 
dniami dało pierwszy, bardziej publiczny objaw ży
cia. Na licznem zebraniu członków „Czytelni*, miał 
ks. dr. Skrochowski odczyt czy raczej pogadankę na 
temat „Loggie i Stanze Rafaela.* Z właściwą sobie 
znajomością rzeczy, a zarazem z tą nieokreśloną swo
bodą i wdziękiem, który zmusza słuchaczy niejako do 
poddania się myślom prelegenta z całą uwagą, w 
krótkiem ale treśoiwem i malowniczem zebraniu 
przedstawił prelegent arcydzieła sztuki malarskiej „al 
fresco.* Zaznaczając z subtelną dokładnośoią snawcy 
par excell.ence powstanie i znaczenie, jak niemniej 
ducha myśli autora w jakim właściwie te freski win
ne być rozumiane, zatrzymał się prelegent głównie 
przy scenach wykonanych przez samego Rafaela, jak 
np. szereg fresk z tak zwanej Sala della Segnatura. 
Po przemówieniu prelegenta, wszczęła się ożywiona 
pogadanka, poruszano więc rozmaite kwestye w przed
miocie sztuk pięknych, między innemi mówiono o 
szeregu fresk w kościele San Marco pędzla Angelica 
da Fiesole, jak niemniej porównywano freski Rafaela 
z tendencyjnemi aż do przesady freskami Kaulbacha. 
W  zebraniu tem zauważaliśmy z niemałem zadowo
leniem liczny zastęp młodzieży, widać więc, że jak
by na przekór obecnemu duchowi czasów, nie jest 
•na obojętną na poważniejsze rozrywki —  potrzeba 
tylko umieć ją przyciągnąć i zainteresować. Życzymy 
aby nowo otworzona czytelnia, jakkolwiek o jedno
stronnej zanadto nazwie, jak najwszechstronniejsze 
zbierała plouy.

Nowe pismo. Z dniem 1. stycznia 1892 za- 
wychodzió nowy dwutygodnik pod tytułem Organ ck. 
straży skarbowych, wydawany przez p. Zdzisława 
Przybylskiego, znanego wydawcę podręczników dla 
straży skarbowych. —  Pana Przybylskiego zachęciły 
do wydawania tego pisma te oddziały straży skarbo
wych, które przestały prenumerować wrogie polskości 
pismo niemieckie Zollamter- u. F inanzwache -Zei- 
tung. Nowemu pismu życzymy jak najlepszego po
wodzenia.

(d) Z Izby sądowej. D ziś ukończono ostatnią 
rozprawę w tym roku, prowadzoną przed trybunałem 
sędziów przysięgłych. Prokuratorya oskarżyła o zbro
dnię kradzieży, 20 już razy za mruszenie cudzej w ła
sn o śc i karanego, Jana Feilicha, który popełnił w osta
tnich czasach znaczną ilość kradzieży, lecz zawsze 
szczęśliwie uchodził śoigającej go policji. Pedozas 
ostatniej jednakże wyprawy, dokonanej na szkodę maj
stra kowalskiego p. Drapalika, został przytrzymany i 
osadzony w więzieniu śledczem. Po przeprowadzonej 
rozprawie zasądzono go dzisiaj na 6 lat ciężkiego 
więzienia.

Za w spółudział w kradzieży przez namo
wę, został wczoraj skazany, na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych Dawid Kluger na 2Va lat cięż
kiego więzienia.

Wiejska straż ogniowa zawiązała się w  
Czechach pod Brodami. Statut tego towarzystwa, któ
re nosi nazwę „Sokół*, zatwierdziło już namiestni
ctwo. Do komitetu weszli : ks. Grz. Lonkiewicz, pro
boszcz miejscowy, Jakób Wodaryk, nauczyeiel jako 
prezes. Ant. Czerniak jako zastępca prezesa i ka- 
syer, Michał Woźniak, naczelnik gminny jako kon- 
trolor. Filip Czerniak i Iw. Woźniak jako delegaoi 
gminy, Wasyl Nyczaj jako sekretarz, a wreszcie W. 
Czerniak i Was Jurwiszyn. Do towarzystwa zapi
sało się 84 członków. Komitet wezwał wszystkich 
członków gminy, by się zapisywali do „Sokoła*, da
lej uchwalił zakupić wóz pod sikawkę i zarządzić, by 
w Iecie zaw s-e była jedna para koni w nocy przy 
sikawce, a także, by każdej nocy m iał dyżur przy 
sikawce jeden z członków straży ogniowej. Przykład 
wsi Czechy, oby pociągnął za sobą jak najwięcej 
miejscowości naszego kraju, a wtedy pożary prze
stałyby byó klęską, która rok rocznie nissoay tysią
ce gospodarstw, zostawia tysiące ludzi bez dachu i 
podkopuje do reszty smutny bilans dobrobytu nasze
go kraju.

W  Brodach W minioną sobotę dnia 29 listo
pada wręczył starosta i radca n»miestnictwa p. hr. 
Rnssocki, jako prezes rady szk°lDej okręgowej złoty 
krzyż zasługi dyrektorowi ośm ioklasow ej szkoły żeń
skiej, p. Antoniemu Stnpniokiemu ustępującemu z le
go stanowiska. U ro czy sto ść  ta odbyła się publioaaie 
w pięknie udekorowanej w tym celu sali jednĄ) * W&8 
szkoły. Na drugi dzień ziowu wprowadził in8P«ktor 
okręgowy p. Stanisław Tokarski, nowego dyrektora 
szkoły, p. J . Dobrćdzkiego.

Z bruku- Na gorącym uczynku kradzieży na 
szkodę p. S- zamieszkałego przy ul. Kazimierzowskiej
1. 16 orzytizymano wczoraj n o to w an ą  złodziejkę Ju-A; 
lię B e reź n ic k ą .

Na szkodę p . M ic h a ła  Z. zam. przy g nop . 
kowskiej 1. 16. skradł nieznany sprawca ze zamknię
tej komody kwotę 110 zlr-

Areszlowano J ana 'Yieczysteg0 za usiłowaną 
kradzież kieszonkową na sz o ę p# p_

Z K o ł»  lit® r a ®t o 'a r ty 8ty e z n e g o . Jutro w  
piątek mówió będzie dr. Stella Sawicki „o rządach 
Murawiewa w świetle historyków rosyjskich.* Prele
gent był w r. 1862, jako pułkownik jener. iztabn,
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szefem sztabu dywizyi stojącej na Litwie, a prze o z 
tytułu swego stanowiska znał wielu dygnitarzy ro
syjskich, należących później do otoczenia Murawiewi. 
Przedmiot więc przez ni.go w odczycie traktowany 
będzie dla słuchaczy niezwykle interesującym Wstęp 
wolny dla członków Koła z rodzinami oraz dla osób 
przez członków Koła poleconych. Początek o godz. 7. 
wieczorem.

D o d a te k  d r o ż y ż n ia n y  uchwalił magistrat 
przemyski przydać urzędnikom i dyetaryuszom ma- 
gistratn w wysokości 15 prc. od płacy, jaką pobierają.

Walne doroczne zebranie Towarzystwa św. 
Salomei odbędzie się w piątek 4 bm. o godzinie 4 po 
południu w sali ratuszowej. Zarząd centralny uprasza 
szanownych członków o jak najliczniejszy udział.

G a lic y j s k ie  T o w a r z y s tw o  m u z y c z n e , dm- 
gi swój koncert, mający się odbyó w dniu 1 ■; ?ru 
dnia br., poświęca pamięci W . A. Mozarta, którego 
stuletnią rocznicę śm ierci, cały śwtat muzykalny go
dnie obchodzić pragnie. Program w swoim czasie zo
stanie ogłoszony.

W ieczorek w „Sokole". Ku uczczeniu sió
dmej rocznicy wprowadzenia się do własnego gma- 
chu. odbędzie się w poniedziałek dnia 7. grudnia br. 
wieczorek z następującym programem : 1. Korowód
ozdobny działowy; 2. Ćwiczeuia wspólne w, pięciu 
obrazach ; 3. ćwiczenia na przyrządach; 4. Ćwicze
nia zawodowe na drążku. Każdemu z członków przy- 
słnża prawo otrzymania tylko dla osób dorosłych je
dnego biletu na krzesło i jednego wstępu, o ile zapas 
starczy. Po bilety należy się zgłaszać w piątek dnia 
4. grudnia w kancelaryi „Sokoła" od godziny 6 do 8 
wieozorem. Po wieczorku odbędzie się wieczornica, nu 
którą zapisywać się można najdalej do soboty dnia 5, 
bm. godziny 8. wieczorem. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione. Początek o godz. 7 ' /2 wieczorem.

Ze Sokola. D ziś o godzinie 8 . wieczór w sali 
.Sokoła" odbędzie się nadzwyczajne walne zgroma
dzenie członków Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
w sprawie zakupna sąsiedniej realności. O liczne ze
branie się uprasza "Wydział.

W  K a s y n ie  m ie j s k le m  odbyła się wczoraj 
uczta,, którą grono nauczycieli tutejszych szkół śre
dnich żegnało nstępującego już w stan spoczynku, a 
zasłużonego dobrze okoł* wychowania licznych pokt- 
leń młodzieży kolegę, prof. Krystyniackiego.

.N ie w y p ła c a ln o ^  Wiedeński Creditorenverein 
ogłasza niewypłacalność Chaima Gottfrieda, handla
rza wyrobów kuśnierskich w Stanisławowie.

Z m a r li.  Józef Adam Jankowski, ekspedyent 
kolei państwowej, przeżywszy lat 26, zmarł 29 zm. 
w Kołomyi.

Anna z Zaleskich Czosnowska właścielka dóbr 
Bożytnroza na Podolu rosyjskiem, matrona wielkich 
zalet serca i umysłu, powszechnym otaczana szacun
kiem, zmarła tamże w 60 r. życia.

Paweł Hunfalvy, znakomity etnograf węgierski, 
zmarł w Budapeszcie w 81 r. życia.

Stan powietrza. Wczoraj w połndnie pa
dał deszcz nieznaczny, dziś mglisto.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo

rza był dziś o 12 godzinie w południe 768 mm.
Prognoza na dobę d. 4. grudnia (od półnooy 

do północy). Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z zachodu, co do siły słaby (1 2), średnia tem
peratura doby obniży się d o + 0 0C. niebo będzie prze
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 '/o; opadu nie będzie.

Jutro, dnia 4. grndnia : św. Sabby Op. —
dw. Amfyłochija.

Teatr, literatura i muzyka.
Z te a tr u . .M ąż z g rzeczn ości11, tryum f A- 

braham ow icza, byw ał też zaw sze tryum fem  K w ie
cińsk iego. W znow iona wczoraj po całorocznej 
pauzie krotochwila w yw oływ ała szaloną w esołość, 
zw łaszcza  w ch w ili przebudzenia się m ęża i pa
na... K w ieciński je s t  w roli tej wprost n iezrów 
n a n y ; figura Trąbkiewicza narysowana przezeń  
artystyczną iśc ie  dłon ą, zajm uje prawdą i szcze
rym, a n ie pow ierzchow nym  kom izm em . N ie m asz 
ani śladu szablonu, ani śladu aktorskiej ro b o ty ! 
M łodzi Garrickowie i Z olkow scy soeny lw ow skiej, 
pow inni n iepretensyonalną tę, n jedn ak  n iepospo
litą  k reację poczytać za wzór godny n aśladow a
nia. P- Stachow iczow a zręczn e sekunduje K w ie
cińskiem u. Skończonym  kapitanem  je s t  Zboiński. 
Pp. C ichocka, G ostyńska i Germanowa, pp. Szo- 
bert, P iaseck i i W ysocki wybornie dopiłn iają  
zaokrąglonej całości. Role w yzyw ających subretek  
są znaną sp ecja ln ośc ią  p. P iaseckiej. Q.

—  E e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś „Alibaba" 
operetka w 3 aktach a 8 obrazach z baletem Vanloo i 
B u e sn a c h a  z mnzyką Lecoqa. — W  piątek po raz 
pierwszy „Przeszkoda" (L’Obstacl) sztuka w 4 aktach 
Daudeta, w przekładzie I. Otrembowej —  W  sobotę 
„Żydówka" opera w 5 aktach Halevy’ego, pierwszy 
występ Ignacego Warmutba, i drugi występ panny 
Adrjanny Busi i pana Juliana Jeromina. —  W nie
dzielę popołudniu „Dwie sieroty' dramat w 5 aktach 
a 8 obrazach O. Peuilleta; wieczór „Ptasznik z Ty
rolu" operetka w  3 aktach Zellera.

Dział ekonomiczny.
—  Przy ciągnieniu losów pożyczki państwo

wej s  roku 1864 w y lo so w an e  zostały następująco se- 
r y e :  245 389 469 574 736 794 829 861 1009  
1209 1212 1307 1405 1418 1493 1888 2083
2387 2582 2721 2839 3082 3188 3233 3362
34 6 7  3583,

Główna wygrana 150.000 zł. padła na aeryę 
2721 numer 93; 20 .000 na s. 3082 nr. 33; 10.000  
aa a. 574 nr. 80 ; po 5000 na s. 1212 nr. 93 s. 
2682 nr. 1 3 ; po 2000 na s. u 18 nr_ 26 ; 3188 nr. 
4 3 ; po 1000 469/94 1888 70 3362/95, 245 399  
469 574  736 794 829 861 1009 1209 1212 1307  
1405 1418 1493 1888 2083 2387 2582 2721 2839  
3082 3188 3233 3362 3467 3583 150000 2721/93  
3082 /33  5 74 /80  1212/93  2582/3  1418/26  3188/43  
469 /94  1888/70  3362/95.

_  Targ zbożowy. Lwów d. 2 grudnia. Dziś 
notgjemy *a r. loco Lwów: Pszenica gotowa
11.75 do 12.— . nowa — . do— .— , żyto gotowe 10.25
do 10.50, nowe— .— do—.—  ̂ o w i e s  ohroczny 7.50 do
7 .75 , na term.—•.—  do .— , jęczmień nowy 6.50 do
7.75, rzepak nowy 12.50 do 13.50, groch 6.50 do 
10.— , wyka 5 .50  do 5.80, bobik 6.50 do 7. - ,  hre- 
czka9.— do 10.— , kukurudza 7.25 do 7.75, chmiel 
za 56 kgl. 6 0 . — do 60.— > koniczyna czerwona 4 5 .—  
do 55.— , koniczyna biała • * do - — t koniczyna 
szwedzka — .— do — .— , spirytus za 10.000 lt. prct. 
loco stacje kolei gotowy 21.50 do 22.50, na termina 
— do — .

Spodziewana przed wydaniem ukazu nadzwyczaj
na zwyżka cen pszeniey nie ziściła się po wydaniu 
go, owszem tendencyą 0 wiele słabszą. Zwyżkę ko
munikują ze wszystkich targów zagranicznych.

Zwyżkę cen tutejszych szukać więc należy je
dynie w słabej podaży a znacznem lokalnem zapo
trzebowaniem

Bank rolniczy we Lwowie sprzedaje owies obro- 
czny w każdej ilości po najtańszych cenach tak w ma
gazynie swym obok dworca kolei Karola Ludwika 
jakoteż i w mieście (ul. Trzeciego Maja 1. 2).

Przyjmuje zamówienia na kukurudzę tegoroczną 
do gorzelni.

Bank rolniczy przyjmuje równie,v, zamówienia 
na sztuczne nawozy, maszyny rolnicze i płachty, w 
najlepszej jakości i po najtańszych cenach.

— Wiedeń dnia 3. grudnia (Telegr. Ga/l. N ar.) 
Pszenica na wiosnę 11.52, nowa kuknrndza 6 ‘58.

' 'TTirri TniMMIUHM—— iWWr

Ostatnio wiadtomtośoi.
Otrzym ujem y następujące pism o z prośbą 

o zam ieszczen ie:
Z a p r a s z a m  pp. wyborców większej wła

sności z okręgu wyborczego stryjskiego na sej
mik relacyjny, który się dnia 17. grudnia o go
dzinie 3 po południu w sali Rady powiatowej 
stryjskiej odbędzie.

Klemens Deicduseycki, poseł sejm.

Z K r a k o w a  donoszą, że na opróżnione 
przez Aut. hr. Wodzickiego k r z e s ł o  p o s e l 
s k i e  w s e j m i e  z okręgu krakowskiego, muiej- 
szych posiadłości postawioną została kandydatu
ra dr. P a s z k o w s k i e g o ,  wicemarszałka k ra
kowskiej Rady powiatowej.

Włoski kanclerz skarbu Luzzatti wykazywał 
w swoim wywodzie finansowym, że niedobór 
w bieżącym roku budżetowym wynosi jeden mi
lion franków, który będzie dostatecznie pokryty 
za pomocą oszczędności i dochodów, uzyskanych 
przez nowe zarządzenia finansowe. Przyszły bu
dżet po raz. pierwszy zamknięty zostanie nadwyż
ką 9 milionów fr. po pokryciu wszystkich isto
tnych wydatków, pensyj, kosztów budowy kolei 
i amortyzacyj długu państwowego. Minister przy
rzeka, że nigdy nie przedłoży projektu nowych 
wydatków bez równowartościowego podwyższenia 
dochodów; zarzuca dotychczasową metodę zmniej
szania długu państwowego, wynoszącego 457 m i
lionów. za pomocą emisyj rent; zapowiada dalej 
utworzenie obligów państwowych z jednorocznym 
terminem zapadłości, które umieszczone bęią  
w kraju i począwszy od roku budżetów. 1897/98 
w przeciągu 7 i pół lat będą umorzone ze środ
ków budżetowych. Włochy postanowiły prz >z za
łatwienie we własnym kraju drobniejszych ope- 
racyj skarbowych, odzyskać znpełne zaufanie za
granicy. Luzatti wykazuje zmniejszenie obiegu 
banknotów i powiększenie rezerw kruszcowych, 
oraz zapowiada podwyższenie rezerw z 33 i jedna 
trzecia na 40 prc. dla zmniejszenia wzrostu ażia. 
Wywód trwał półtrzeciei godziny. Obecni byli 
wszyscy ministiowie. Mówcy przerywano kilka- 
kroć oklaskami; w końcu gratulowali mn mini
strowie i wielu deputowanych.

Zgromadzenie beligijskiej ligi liberalnej po
wzięło uchwałę, orzekającą, że Belgia nie doj
rzała jeszcze do powszechnego głosowania.

f ig a ro  skazany został za zbieranie składek 
na grzywnę arcybiskupa z Aix, na 500 franków.

W B elgradzie uw ięziony zosta ł Secchi, ko
respondent T m esa  i rzym skiego Diriito. P rzy
czyna uw ięzien ia  niew iadom a.

Rząd chiński przedstawia powstanie jako
lokalne i nic nieznaczące. Tożsamo prasa paryska 
podaje, że liczba powstańców w Chinach wynosi 
zaledwie 1500, ale nikt temu wiary nie daje.

wieka. (Oklaski). Najważniejszą rzeczą jest to, 
t aby każdy zraniony najdalej w przeciągu 24 go- 
j dzin mógł otrzymać prawidłowy bandaż i dlatego 
: w każdej kompanii przeznaczono do transporto- 
j wania rannych, żołnierzy wyćwiczonych w ban- 
1 dażowaniu rannych, a mających przybory do no- 
I szów. Pakiety z bandażami, które ma każdy żoł

nierz w tornistrze, umożliwiają lekko rannym za
opatrzenie sobie ran swych natychmiast na 
miejscu.

Zresztą zastrzegł sobie minister, iż nad 
sprawą tą poczyni jeszcze obszerne badania. Z 
oświetleniem placu boju czyniono już próby. Co 
się tyczy zaś reaktywowania akademii józefińskiej 
to do tego, co powiedział o tem przed kilku 
dniami, nie ma nic do dodania,

P. Oppenheimer omawiał samobójstwa w 
armii. Od r. 1890 zmniejsza się liczba tych sa
mobójstw, a */e części z ogólnej ich liczby po
pełniają żołnierze w pierwszem półroczu czynnej 
służby. Dowodzi to, że obchodzenie się przeło
żonych z żołnierzami jest ludzkie. Dalej zapyty
wał p. Oppenheimer, czy nie roożnaby remont 
kupować na osobnych jarmarkach w tym celu 
odbywanych.

Minister wojny odpowiedział, że zakupno 
remont w ten sposób w Galicyi dało dobre re
zultaty, nie tak dobre już na Morawie, a wprost 
negatywne w Czechach. Ordynaryum ministeryum 
wojny przyjęto, jakoteż dwie rezolucye, — jednę 
wzywającą rząd, aby przy dostawach wojskowych 
uwzględniał drobnych przemysłowców, i drugą, 
domagającą się polepszenia wiktu żołnierzy. Ró
wnież przyjęto ekstraordynaryum wojny wedłng 
referatu złożonego przez p. Jaworskiego

Po przemówieniu p. Kallaya przyjęto także 
kredyt dla krajów okupowanych, tudzież- bndżet 
marynarki. Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś wieczorem.

dworskich zamierzają urządzać koncerty itp. 
na rzecz głodujących w Rosyi. Moglibyśmy 5 
tylko ubolewać, gdyby ten zamiar miał się ’ 
ziścić.

Capriyi zaprosił członków rajchstagu 
partyami na obiady, które się d. 3., 6. i 8 . 
bm. odbędą.

B erlin  d. 3. grudnia. Wedle donie
sień z Prus Zachodnich Polacy tamtejsi agi
tują za zaprowadzeniem nauki języka pol
skiego także w tamtejszych szkołach ludo
wych, i d. 6. bm. odbędzie się w tej spra
wie zebranie ludu w pewnem miasteczku pod 
Grudziądzem.

Traktaty handlowe z Austryą, Włocha
mi i Belgią przedłoży Capriyi rajchstagowi 
w poniedziałek.

Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. L en  . . 101*— 101-70
Paiyozka krajowi * roku 1878 «•/, w. &. . 104-50 —*—

,  o roku 1888 **/,% • • - 97 50 98.20
» „ 4%  91-— 91-70

T. Loay.
Lwy miasta K ra k o w a ...................................  21-50 23 50
Lwy mia-t* Stanisławowa.........................   . 27.— 30.—

TL Monety.
Dukat cesarski.................................................. 5-54 5-^4
Napeleondor........................................................9 30 y  40
Pófimpeijał rosyjsk i..............................................9-50 —
Bubel rosyjski srebrny....................  . . 1-21 131
Bubel rosyjski papierowy.................................1131/, 1*15’/,
100 marek niemieakieh................................... 57 60 5815

Delegacye wspólne.
W ied eń  dnia 8 . grndnia. Na wczorajszem  

posiedzeniu  delegacyi austryaekiej w dalszym  
ciągu del. R ichter ubolew ał nad brakiem podofi
cerów, który jest skutkiem  tego, że podoficero
w ie  nie mają po długiej służbie zapew nionych  
posad w urzędach cyw ilnych. Posady te otrzy
mują tylko protegowani. Mówca ubolew ał dalej, 
że oficerowie obchodzą się z żołnierzam i w spo
sób brutalny, bijąc ich  i obrzucając obelgam i, 
żądał, dla oszczędzenia prochu, aby urządzono 
strzeln ice krajowe, gdzieby się m łodzi ludzie m o
g li w cześn ie zaprawiać w strze lan iu ; dom agał 
się wreszcie większej d eem tra lizacy i w dosta
wach dla armii.

M inister Bauer odpow iedział, że oficero- 
rowie bywają za m altretow anie żołnierzy suro
wo karani i że je s t  szczera tendencyą usunięcia  
w szelk ich  brutalności. Przy dostawach dla armii 
bywają obecnie w ięcej uw zględniani producenci 
niż liw eranci, co zaś do ciep łych  w ieczerzy, to 
zaprow adzenie ich  kosztow ałoby rocznie o 4 
m iliony w ięcej n iż dotychczas. M inister sam  
pozycyę tę w stawia w budżet corocznie, ale 
skreślają mu ją  za każdym razem . M inister 
byłby rów nież za urządzeniem  strzeln ic krajo
wych.

Podczas rozprawy szczegółow ej m ów ił prof. 
B illroth  o ranach, otrzym yw anych na polu bi
twy. Od broni palnej otrzym uje rany 80 prc., 0- 
becn ie wskutek zaprow adzenia prochu bezdym 
nego procent ten się zw iększy, d latego potrzebne 
są dla rannych wozy transportow e.

Załatwiono kilka petycyi i przerwano obra
dy. Następne posiedzenie dzisiaj.

(Telegramy Gae Nar.)
W iedeń d. 3. grndnia. W delegacyi w ę

gierskiej załatw iono budżet w ojskow y i kredyt 
okupacyjny. Żywą dyskusyę w yw oła ła  k w e s t y  a 
j ę z y k a  w ę g i e r s k i e g o  w a r m i i .  B o tth y  
żądał trzeciej akadem ii wojskowej w B u dap esz
cie z językiem  w ykładowym  w ęgierskim . Pułk. 
Barkassy ośw iadczył, że trzecia akadem ia je st  
zbyteczną, albo gdyby ją utworzono m usiałaby  
być niem iecką. Zresztą w ładze w ęgiersk ie ko
respondują z w ęg. m inisterstw em  w ojny po w ę
g iersku, otrzymują jednak tylko n iem ieck ie od
pow iedzi.

Po ożywionej z tego powodu d ysk u sji przy- 
rez°lu cyę, ażeby załatw iaoie spraw pomiędzy 

władzam i a m inisterstw em  wojny odbywało się  
tylko po W ęgiersku.

3> grudnia. D elegacya austrya- 
cka toczyła dziś d y sk u sję  szczegó łow ą nad ordy
naryum  wojskowem , a m ianow icie nad służbą  
sanitarną w wojsku. M inister w ojny podziękow ał 
prof. dr. B illrotowi za jego  znakom ite m yśli w y
pow iedziane wczoraj, a dążące do złagodzen ia  
okropności w ojennych. D ążenie do tego je s t  obo
wiązkiem  każdego hum anitarnie m yślącego ezło-

Rada państwa.
(Telegramy  „Gatety Narodowej.11)

Wiedeń d. 3. grudnia. Na wczorajszem po
siedzeniu odpowiedział minister Steinbach na 
interpelacyę dep. Krausa w sprawie podwyższe
nia dodatków aktywalnych dla urzędników pań
stwowych na podstawie wyniku ostatniego spisu 
ludności. Minister odrzekł, że żądanie to uwzglę
dnione będzie z d. 1. lipca 1892.

Dep. Herold przedłożył wniosek w sprawie 
podwyższenia dodatku aktywalnego dla urzędni
ków z powodu drożyzny.

Następnie podjęto dalszą specjalną debatę 
nad etatem ministerstwa handlu.

P. Peez polemizował z wczorajszą mową 
Lichtensteina, ubolewając, że książę napada na 
przemysł wielki, który silnego poparcia doznaje 
tylko na Węgrzech. P. Kaunitz wyraził zdanie, 
że inspektorowie przemysłowi są niepotrzebni, 
ponieważ nie biorą w obronę robotników. P. 
Gessmann zwrócił się przeciwko kolei północnej 
z powodu podniesienia cen węgla i zarzucał le
wicy, że goni za tekami ministeryalnemi. Min. 
Bacquehem odparł zarzuty co do inspektorów. 
Zabrał głos p. Wrabec i polemizował także z ks. 
Liechtensteinem. Antisemici — rzekł mówca -  
obiecują przemysłowcom tylko pieniądze z kie
szeni żydów. Przemysłowcy ponoszą wielkie 
straty z tego powodu, że wysokie koła nie płacą 
swych długów. Ks. Liechtenstein powinien za
miast ligi antiliberalnej utworzyć ligę płacących 
gotówką, byłoby to dla przemysłowców poży- 
teczniejszem. 1

P. Jaworski wniósł zapowiedzianą interpe
lacyę w sprawie podwyższenia dodatków akty
walnych i dodatku drożyźnianego.

W iedeń  d. 3. grudnia. Na dzisiejszem po
siedzeniu Izby posłów polemizował p. E i n e r  
w ciągu swej mowy z wywodami ks. L ichten
steina, wzywał go, by udowodnił, że lewica jest 
zawisłą od wielkiego kapitału. W dalszy ciągu 
omawiał mówca sprawę utworzenia „wielkiego 
Wiednia" i nazwał to dziełem doniosłości po- 
wszechno-dziejowej.

Zabiera następnie głos ks. L i c h  t e n - 
s t e i n  celem faktycznego sprostowania i odczy
tuje odnośne ustępy' swojej mowy z stenografi
cznego protokołu, aby wykazać, że on nie wspo
mniał nawet o lewicy. W dalszym ciągu odczy
tuje mówca cyrkularz, w którym rozmaici wielcy 
kapitaliści większe sumy na cele wyborcze na 
rzecz lewicy subskrybują — a to by udowodnić, 
że oni to popierają wspomniane stronnictwo. 
Głos zabiera hr. K a u n i t z .

Prayjeehall do L w ow a
dnia 3 grudnia.

Hotel Zorża. O. Podlewska 1 Czernic. St. br. 
1 Konopka z Wołynia. J .  Obertyński z Cieląia. J .  Ra-
| kowski z Hermanowie. Dr. G. Horodyski z Kociubi-

P a ry ż  dnia 3. grudnia. Półu rzędowy \ nieo- M Padiewski z żółkwi. Wł. Ustrzycki z Cze- 
's zapewnia, że Watykan sprawę z a r - ! la1 ê* A Lorenzoni i P. Huttig z Wiednia, 

cybisknpem Z Aix uważa za zajście luźne,!. H o td  Centralny. K. Ostoja Ostaszewski z Gra- 
dla którego uie należy m ieniaó etauoniska s W M .” M
co do rządn francoekiego. l i .  w illn .r ,  z b o ™ .  Dsb„wsk» « Krynic,.

Dalej potwierdza Temps, że na wniosek j H o td  Sswaj carski. Irmscher z Drezna. W aj. 
i! rancyi mocarstwa układają się względem dowieź, Znbrzycki z Kołomyi. Bauer, Lachicki, Le-
wspólnych kroków w Chinach. wieki z Stanisławowa. Nawrocka z Doliny. Kosow-

I ski z Gniłej. Buraczyński z Brodów.
j Hotel Warssawski. I. Jaehimowicz z Skolego. 
1 1. Ostowska z Dąbrowy. H. Przystolska ze Lwowa. 

Ks. Hertman z Sasowa. D. Królikowski z Poznania. 
W. Traczawski z Czerniowiec. H. Rupprecht z Wa-

P etersb arg  d. 3. grudnia. Gubernator 
wołyński Jankowski poradził zarządom kolei 
południowo zachodnich (na Rusi), aby na swo
ich pociągach zaprowadzili przenośne cerkwie 
z całym aparatem rytuałowym, i ustanowili 
stałych księży, którzyby podczas jazdy regu- n a k 
łamie nabożeństwo odprawiali.

B elg ra d  dnia 3. grudnia. Widelo za- j 
pewnia, że Wuicz napowrót obejmie tekę?

dowie. I. Sobotowski ze Stryja. I. "Wandek z Prze-

If

W iedeń d. 3 grndnia. Minister Schón- 
born przygotowuje osobną ustawę przeciw 
rozpowszechnianiu w dziennikach fałszywych 
i niepokojących wiadomości.

W iedeń d. 3. grudnia. Według Frem- 
denblatłu, wniesie rząd jeszcze przed Bożem 
Narodzeniem projekt budowy kolei Stanisła
wów-Woronieuka. Państwo zamierza budować 
tę kolej we własnym zarządzie Od Woro- 
nienki poprowadzona zostanie kolej na tery- 
toryum węgierBkiem do Marmńros-Szigeth.

B erlin  d. 3. grudnia. Z powodu tłu 
maczenia kanclerza Capriyiego w sprawie 
ogłaszania euuncyacyj monarchy bez podpi
su ministrów (że ennucyacye nie są rozpo
rządzeniami, tylko wystosowanemi do rządn 
poddawaniami pewnych myśli, które tylko dla 
wiarogodności w urzędowej części Reichsanzei- 
gera  bywają ogłaszane), podnosi Post, iż by- 
ł by pożądanem, aby na przyszłość odpowie
dzialność ministrów więcej się naprzód wy
suwała.

Umieszczony w Post komunikat oświad
cza, iż mylą się ci, co z o d w ie d z in  króla duń
skiego na dworze tutejszym różne konsekwen- 
cye polityczue wysnuwają. Jedni podnoszą, 
że król jest teściem cara i właśnie wracał od 
niego z Krymu. Drudzy zaś, że król miał się 
w Berlinie widzieć z cesarzową Frydrykową 
w sprawie maryażu między dynastyą duńską 
a pruską, tymczasem cesarzowej nie było 
w Berlinie i w ogóle król duński oddał tylko 
formalną wizytę cesarzowi Wilhelmowi, który 
go zaraz po wstąpieniu na tron w Kopen
hadze odwiedził.

B erlin  d. 3. grudnia. Kreuzztg. pisze; 
Słyszymy na pewne, że w tutejszych kołach

skarbu. Zebranie, na którem uchwalono zało 
żyć towarzystwo dla wspierania wychodźców 
bośniackich, było bardzo szczupłe. Z pomię
dzy obecnych subskrybowało 35 osób wszy- 

' stkiego 95 franków.
B u kareszt duia 3. grudnia. Posłowie 

narodowo - liberalni zamierzają interpelować 
rząd co do położenia zewnętrznego, a zwła
szcza dlaczego w mowie tronowej nie poświę
cono ustępu trójprzymierzu. Jak ua pewne 
słychać, król był za umieszczeniem takiego 
ustępu, ale ministeryum stanowczo się sprze
ciwiło i wymogło, że dotyczący ustęp wypu
szczono.

B ern d. 3. grudnia. Rząd szwajcar
ski zamierza fortyfikować drogę przez górę 
św. Bernarda, aky ubezpieczyć postanowioną 
traktatam i neutralność Sabaudyi. Fraacya 
choć nie urzędowo, dała rządowi szwajcar
skiemu do poznania, że tego sobie życzy.

R a y m  d. 3. grudnia. W kołach wa
tykańskich obiega pogłoska, że Stolica św. 
w porozumieniu z rządem rosyjskim miano
wała obecnego biskupa żytomierskiego, arcy
biskupem mohylewskim.

R z y m  d. 3. grudnia. Izba posłów nie 
rozprawiała wczoraj nad interpelacyami w 
sprawie kościelnej i ustawy gwarancyjnej. 
Wysokie figury stolicy apost. miały oświad
czyć, że papież nie pochwalił postępowania 
pism zagorzałych i że Osservatore Romano o- 
trzymał rozkaz, aby się wstrzymał od wszel
kiego komentowania tych spraw. Zdaniem 

1 papieża, że drogą ugody z Włochami moźna- 
| by dojść do finalnego pokojowego załatwienia 
tego 30 lat trwającego koufliktn.

L ondyn d. 3. grndnia. Dzienniki tu 
tejsze, a między niemi półnrzędowa Morning- 
post nalegają, aby mocarstwa stanowczo i 
wspólnie wystąpiły w sprawie obrony chrze- 

j ścijan w Chinach. Wystąpienia tego nie na- 
i leży odkładać nawet w razie, gdyby się rząd 
! chciał zasłaniać wymówką, że nie jest dość 
1 silnym do bronieLia chrześcijan, 
i ---------------

Wiedeń dnia 3. grudnia godz. 2 min. —
| po południu. Akcje kredytowe 276'37. Akcje al- 
i pejskie Towarz. górniczego 65'40. Akcje wę- 
j gierskie Banku kredytowego 321*50 Akcje Banku 
| anglo-austrjackiego 149'25. Akcje Unionbanhj 
: 215 25. Akcje kolei Karola Ludwika 204 75 

Akcje kolei Północnej 277 — . Akcje kolei Połu
dniowej (Lombardy) 81-— . Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — *— . Akcje kolei Pań
stwowej 277 37. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 237*50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 196‘50. Losy komunalne wiedeńskie 
151*50. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
154*— . Galie, oblig. indemn. 104*— . Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 215 25. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 191*80. Akcje Bankvereinu 104*76. 
Rosyjski rubel papierowy 114*— .

4*/io% « n ta  wspólna 9140. 5% 
austr. papierowa 10190. 4%  renta austr. 

j —*— • Renta 4%  węg. złota 103 85. 5% 
węg. papierowa 100*90 Napoleondory 
Marki niem. 57*87.

H A D K S Ł A H B .
(Bubryk* la ni* 

•dpewi* ’ *
‘•dal «d Btdakojl, która tai ładach 

•dni aa mię ni* Mana na Mabia.)

W in n  n h O M D M  z P e Psyną iD ias tazą (czy n -  
" lllu  llllduofllllg nikami naturalnemi i nie- 
zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o W inie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 

' W 1883 r. Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w Wie
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawien*a, gastralgii, bole
ści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, 
utracie s ił, apetytu, upośledzonemu i  tru
dnemu trawieniu (dyspepsjl). 554

L r .  M i e c z y s ł a w  H i r s c ł i ]  e r

były lekarz szpitali wiedeńskich i lwowskiego 
285 o siad ł w  B u czacsn ,

mieszka i ordynuje w domu dr. Obłutowicza.

renta
złota

renta
9 35.

Wiadomość! giełdowo.
Lwów dnia 8. Grudnia (Z Izby handlowej).

i. aa utnke.

Kolej gallc. Karola Ludw 200 al. m.
Kolej Lwów-"
B
B ckn fnredyt

Lku hipoteoane
Rafio. gal. po at.

Ciem.-Jasaka ~po 200 rf. w 
Mgo pa 200 200 ał w. a. 
rafio.
II Lifty aaatawne aa 100 ał

Banku hipotecanega Rafia 5*/, Ioa w 40 lal 
„ .  5% wyL 10% pr.
;  ; :  4%% i*, w so ^ t

Banku kTaj.weRO 4>/.% !•■ w 51 ktaeh • . 
Towara. kred. g»L aieBiak. 5 /0 ....................

i*** 
4 V / ,  
4% i*e 5S lat

m . Liaty dłułu > na 100 ał. 
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 8%) 3°|,

- . - r . „ (d. 6°/o) *7i7o ■
Ogólnego rolmoao-kredytowega Zakłada dla 

Gafioji i Bukowiny w likwidwji 6% wa. 
Im . w 15 lat . .

IV Obfigi aa 100 fi.
Indemnizacyjne galic. 5% m. k.......................
Galio, fundurau propinaoyjnego 4°/. . .
Buków, fundusau prapinacyjnago 5 /0 . .

płacą
2(5 4 -

tądajii
30.7—

234 50 237 50
914 - 820*-

— 216*-

1(03^ 101*—
107*70 108 40

98*40 99 10
98*40 9910

96 50 97 20
9510 95 80
99 30 100--
94 60 95 óO

55 — 57 —
53 — 55 —

60— —

104 30 105 —
91*75 92-46

100*60 101 20

Specjalista chorób skórnych i  wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 
Fonrnier i Besnier w Paryżu Lassara w  Berli
nie i  Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 
Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy W a

łowej 1. 9).
537 Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości 

wykonywa
Zakład T  T T a h 1 I A 1 > « L  Lwów

fotograficzny 4* ■ r Akademicka 18.

P ociąg i kolejow e.
(Według zegaru lwowskiego. -  Od 1. października 1891 r.)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 4*03 po południu pospieszny 

7-15 wieczór, 9*28 wieczór i 8-50 rano osobowy.
Z Podwoloczysk 1 Brodów: (na główny dworzec) 

o godz. 2 20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 315 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2*0S po południu pospieszny, 
7 30 wieczór i 2 3S rano osobowy.

Szlakiem od Stryja: 9*07 rano pociąg osobowy ze
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza,"La-

ołudniu pociąg osobowy za
Stanisławowa ’ i Str . 
z Nowego Sącza, Chyrowa 

Budapesztu, Munkacza, Ława

wocznego i Stryja. — 3*46 po 
Suchy, Chyrowa, Husiatyna,
11*48 w nocy pociąg osobowy 
Husiatyna, Stanisław 
ornego i Stryja.

Szlakiem od Czerniowiec: 6*58 rano pociąg osob. 
ze Suezawy, Czerniowiec i Stanisławowa. — 1*68 po połu
dniu z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 7 59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec Stanisławowa i Husiatyna. — 11*58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stsnisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od Bełzea: 8-26 rano pociąg mięszany 
z Rawy ruskiej. — 4*22 po południu pociąg mieszany z So
kala ; Bełżca.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 2-2* po południu pospieszny, 

8 30 wieczór, 416 rano i 7*20 rano osobowe.
Do Podwołoezysk i Brodów: (z głównego dworca) 

o godz. 4*11 po południu pospieszny, 10 35 wieczór i 9 50 
rano osobowe. Podzamcza) 4'22 po południu pospieszny,
11*05 wieezór i 10*15 rano osobowe.

W kierunku do Stryja: 6*26 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Munkacza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10*50 przed po
łudniem pociąg osobowy da Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta
nisławowa. — 8*24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Ła
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani
sławowa i Husiatyna.

W kierunku do Belzem: 9*25 rano pociąg mięszany 
do Bełzea i Sokala. — 6*16 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej.

W kierunku do Czerniowlee: 5*24 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 9-16 rano pociąg 
pospieszny do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bukaresztu, 
Husiatyna. — 4*30 po południu pociąg osobowy do Stani
sławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. — 10-24 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czerniowiec, Suezawy i 
Husiatyna.

Tkkatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenią 
6 ct., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 ot. sa 
sztukę.

Gdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuje 
godzinę 12, to wskazuje zegar

w Czemioweach............................ 12-46
w Podwołoczyskach i Suczawie 12-44
we Lwowie....................................12*35
w Budapeszcie............................12*16
w W iedniu....................................12*06
w Pradze........................................11*58
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n i « O B V B  O G Ł O S Z E r t
po eencle od wyraża.

lTUCHARZA i KLUCZJfICY poszukuje 
z wiesną 1892 otworzyć się majacj Za, > w mający z,a

Wad klim, ;yczno-wodoleczniczy „Marjówka 
kolo jwowa. Informacje udziela Zarzad re
alności Emila Bertemiljana Brajera we Lwo
wie we Lwowie, ulica Brajerowska 10.

I  ITROWA BUTELKA 90 ct. Z żyła. 
■J czysta, 8-letnia żytnia wódka bez cukru 
i bez anyżu, w skutkach zastępuje zupełnie 
koniak. Poleca haudel Karola Bałłabana 
we Lwowie. 219

Stary, znany dom handlowy w Bordeaux 
szuka za a tep o y , mającego stosunki i po
ważanie. Oferty adresować: K. T. 3520 
liadsenstein & Yogler (Otto Maass) 
Wlen I . 3055

1KTATAŃSZE źródło do nabycia dobrych 
i"  towarów korzennych i wyrobów mły
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11. 224

Bordeaux KASY:
& Cognac.

stare
2866

nowe sprzedaje 
najtaniej

EM IL  W E IN E R
Wien I., Salzthorgasse 4.

5 do 10 złr.
dzmnego pewnego zarobku, bez kapi
tału i ryzyka, mogą zarobić osoby każ
dego stanu , posiadające stosunki, a to 
przy sprzedaży pewnego poszukiwanego 
artykułu H an delab ureau , Brtinn, 
R en n e rg a sse  18. 3040

SKŁAD FORTEPIANÓW
KAROLA MARECKIEGO

orzen esion? został na n], Kopernika 9.
Skład zaopatrzony w doborowe instrumenta 
z najlepszych fabryk od 2'0 złr. i wyżej. 
Odznaczone medalami, angielskiej konstruk- 
eyi, znakomite fortepiany P r o k s e h a ,  po
leca po cenach najtańszych, z gwarancyą.

Fismo miesięczne 
wychodzi od 15. stycznia 1890

2797*

pod redakcją 
Dra Witolda Lewickiego, Teofila Merunc 
wicza, D ra Jana Panclikowc \iego , Tadei 
sza Bomanowicza, Dra Tadeusza Butcru 
skiego, Leona Syroczyńskiego, Stanisława 

Szczepanów skw : Franciszka Zimy. 
Jako dodatek nformaeyjny wychodzi każdej 
soboty ^ "  idnik Ekonomiczny, omawia-l 
jąey w ,r*vkułach wstępnych sprawy bie
żącej po : tyki ekonomicznej, w dziale ko 
respondeneyj zestawiający obfity materjał 

informacyjny o ruchu przemysłowym
i handlowym. 2619

C ena p r e n u m e r a t y :
„Ekonomista Polski44

bez dodatku informacyjnego „Tygodnika 
ekonomicznego" we Lwowie i na prowincji, 
r jznie , . ztr. 15 kwartaln,  ̂ złi. 3'75
półrocznie . „ 7 miesięcznie „ 1-25

„Ekonomista Polski4*
z dodatkiem „Tygodnika ekonomicznego® 

‘we Lwowie i na prowincji: 
rocznie . . złr. 18 kwartalnie złr. 4-50|
półrocznie . „ 9 miesięcznie „ 1-50]

„Tygodnik Ekonomiczny44 
bez dodatku miesięcznika ..Ekonomisty pol

skiego" we Lwowie i na prowincji: 
rocznie . . złr. 6 kwartalnie złr. I'f0 
półrocznie . „ 3 'miesięcznie ct 50

H

Najtańsze i najlepsze

Okruchy herbaciane
w głównym składzie

HERBATY

Pochodnie naftowe
złr.- 2‘50, wahadłowe 3 złr. 

Patentowane, wyborne do jazdy 
nocnej, dla straży pożarnych

Latarnie naftowe
doskonałych systemów.

L a m i e  nowuzowe

Mmh SctoMa

para od złr. 5'50. 
TSTcże do sieczkam i

różnych systemów.
Piece żelazne systemu Meidingera

od złr. 25 —, 
zwykłe żeUzne i blaszane od złr. 4'—.

I E Z l o z i e -c3r  t e r f o w e
ookojowe, patentowane, zupełnie ubezwaniar 
jąee, odznaczone na wystawie hygienieznej 

poleca 2970

we Lwowie, Rj nek 1.45„ Antoni B alski
handel towarów żelaznych

Lwów, plac Marjacki I. 9.

Numer pojedynczy 
Ekonomisty polskiego 1 złr. 25 ct. 

Tygodnika ekonomicznego 13 et.
W W. Księstwie Poznańskim, w Królestwie 

Polskiem i w Cesarstwie eeny też same.
Prenumeratę przyjmuje 

Adminisracja „Ekonomisty polskiego" I 
„Tygodnik ekono- oznugo" we Lwowie, 

pla Bernardyński 7 (w drukarni Ludowej), 
tudz«)ż wszystkie księgarnie we Lwowie.i 

Skład gtówny w Krakowie w księgarni 
S. Krzyżanowskiego W Warszawie w księ

garni Gebethnera i Wolffa.
Adres R edakcji: ulica Teatralna 5.

Świeże nasiona tegorocznego zbioru
jak :  wszelkie jarzynowe i kwiatowe, marchew pastewr", i buraki 
olbrzymie, lucerna francuska, nasiona drzey ne i wszelkie rolni

czo-przemysłowe są już w komplecie na składzie.
Z gwarancyą za s iłę  kiełkow ania 1 prawdziwość odmian
po umiarkowanych cenach 'poleca i o wczesne łaskawe zamówie- 

303C nla uprasza

G łó w n y  s k ł a d  n a s io n
TEOFILA ŁUCKIEGO w Mełnie, poczta Strzeliska.

Poleca też najpiękniejsze- 
Cebulki hyacyntów do wazonków 10 sztuk złr. 1*20 do 1*50, 
Tulipany pełne i pojedyncze, Gladioio, L ille, Korony i t. p.

Pasi| sKórzane ao maszqn najlepszej jakości. 
Sukna łańcuckie i własnego wyrobu, Bundy i Buty sukienne.

Cennik nasion rozseła na żądanie franco '

Galie. Bank kredkowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i \  ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 2362

3 , AOTIATY KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

W8*y»tkie z a  i  znajdujące się w obiegu A s y g n a t y  k a s o w e  * 90-dniowem wypo
wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n a  1. M a j a  1 8 9 0  p o  4%  

i  30-dniowyr terminem wypowiedzenia.

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
PneAruku nia płacimy. Dyrekcja*

N0LLA PROSZKI SEIDLICKIE.
Tylko prawdziwe,

eżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jeBt
o r z e ł l  A . K o lia  firm a pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prósz - 

ków przeeiw najuporczywszym cierpieniom ią łą d k a .  
■po a n i on  o ię śo i o tb ia , przeciw kurczom :ołędka, 
zaflegmieniu, zgadze, przeciw za tw a rd ze n iu , prze-* 
ciw cierpieniom wątroby, k o n g ca tjo m  k r w i, he
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo
wodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie.A 1/AipU TT OŁUl/IllMtlŁI* .

Fałszywe wyrooy Dędą sądownie ścigane. m  m  
Coaa aapleoaątowanego oryginalnego nndsłks l złr. w aluty sustr

>1
W odltaM ncuska i sól Molla

Jako wcieranie do akuteoznego leczenia gośóea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zęocw, w tormi* ok ład ów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięsi_na z wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolbom i rozwolnieniu. 2093

T 7 l M Z k a  rw u  rw /b    Ł ________
- -JłJBCl, wymiotom, KOlKOm I lUóWUiiuemu.

FlfisaKa * dokłi tdaym opisem 90 centów.
>T*>1 V n jeżeli bsżiła     i ___   i. —  —. In la  I ■«■!»

Blookera 3054

h o l le n d . Cacao
Najlepsza marka! Fabrykantów J. & C. Blooker w Amsterdamie (Hollandja]

Z poręczeniem za pnw dziw ość do nabycia we wszystkich lepszych składach korzeni I łakoci.

3>otątl nieprzewj ż^zony.

W.  MAAGERA
prawdziwy oczyszczony

TRAN l WĄTROBY
przez

WILHELMA MAAGEB
W l e A n f  - w .

P rzez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu 
w ielkiej strawności przedewszystkiem dzieciom zalecany we 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem jest ogólne 
wzm ocnienie całego organizm u, a zwłaszcza w cnorobach 
piersi r płuc, dla poprawienia soków, oczyszczenia krwi itp.

Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, 
III./3 ., Henmarkt Nr. 3 ,  tudzież do nabycia

we wszystkich aptekach i handlach korzennych
monarchii austro-węgierskiej. 2908

We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygra. Ruckera, Ja- 
kóba B eisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Karola Bałłabana , kupców.

Rządca dóbr
poddany tutejszy, w sile wieku, z małą rodziną, we wszystkich gałę 
ziach z zarządem większych dóbr poł-jczonyoh, tak teoretycznie jak 
praktycznie wykształcony, a Ltóry zarządzał samodzielne z dobrymi 
rezultatami przez lat 15 większym majątkiem tu w G alicji ,  powołać 
się mogący na rekomendacje wielu znanycb w kraju osobistości. — 
poszukuje od 1. kwietnia 1892 r., odpowiedniej posady na zwykłych  
warunkach lub i na tantiemę. Bliższych informacyj udziela z grze
czności dr. A. Bieńkowski, w Iłedakcyi Gazeiy Narodowej ,  do którego 
także łaskawe oferty adresować się uprasza. 3043

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

K O SM ETYC ZN E i TO ALETO W E.

skóra suoha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środba 1 złr. 50 ct.

H 1D i D Ir - f o n i n  attttt oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
' J i e j e n  t a m i l U W tY , do porostu. Flakonik 50 ....

P A m  o d a  o h i  n A u r a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega w\- 
U I D a l i a  b i l l U U W a ,  padaniu włosów. -  S.jik 80 ct.

W o d a  a - t e i Ć L S i r s L ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala bar. ę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

O lejek chino -  taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jedmj 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeeiw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie'wpłyi j 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZ1NY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i ouchnienie zębów. 
  Pudełku 30 i 60 centów.

J A H  I H H 5. T 0W 1C 2 !<
we Lwowie sklepy własne n lica Kopernika 1. 3, ulic*. Ha
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 3 ;  w Czer- 

nittwcach Hynek 1. 2.

gOflOaOBOBOBOHOBOBOBOBOaOI
■  Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa. S
o

Prenumeratorzy Gazety Narodowej mogą 
otrzymać za naszem pośredn utwem następujące 
kalendarze po cenach znacznie zniżonych:

Kalendarz Szczutka „Haliczanin“
za nadesłaniem 40 centów.

V M a n i  i litografii Filiera i S o i i  we Lwowie
są do nabycia druki ,

Ścienny lub kieszonkowy po 15 ct.

W yjaw  przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii g

W ykaz fundacyj pobożnych
po cenie 5 0  ct. za librę.

Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. na list przesyłkowy.

.Al-’ lo n o n o n o B o n o n o B
Od 50 lat istniejąca firma

JAN WALLACH i
■41 I I I I I * ł I I  8 » -M  I I I I I H  I ł ł

K a n to r  wymiany
H E

L w ó  w . R y n e k  1.  3 3
najdawniejszy

magazyn sukna i towarów wełnianych
ma zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzeniu swoich skła

dów, w parterze i na pierwszem pię trze , powiększył 
jeszcze i tak obfite dotąd zapasy sukna, z któremi 

nadal poleca się łaskawym względom.

Nowości na sezon jesienno-zimowy,
Próbki na żadanle.

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efe-kta i monety
po kursie dziennym na)dokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizji.

920

Jako dobrą i pewną lokację poleca 
4t/2®/o listy  hipoteczne 
5®/o listy  hipoteczne premiowane 
5°/o listy  hipoteczne bez prem ii 
41/ ! 0/# listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
4Vł0/# lis ty  Banka krajowego 
4 ‘/j°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4°/o pozyezkę propinacyjną galicyjską

2363

I  . .
5®/# pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4‘/2°/. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej

S K Ł A D  P A P I E R U
PRZYBÓRÓW SZKOLIYCH

A N T O N I E G O  G A W Ł O W S K I E G O
ulica Batorego 1.

(naprzeciw ces. król. sądu krajowego) 
polec*

w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wyżej, najlepsze radyrki, 
papier libra 6 et. 1 wyże! relsbrety papier rysunkowy, farby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z abrykl Kuhna, ołówki ltp. 

praybory szkone.

  .  . „ _  _ ii państi
4‘/ i0/# pożyczkę propinacyjną węgierską 
4%  węgierskie obligacje indem nizaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku h ip o teczn y  za
wsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  nA jhorayetnleJezych.
UWAGA: jK ltor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od F. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a ju* płatu m ieduoow * papiery
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę bett wsse iieg®

e ,  jedynie za cotrąt niam .„oczywistych
  * ł

otrącenia, zaś zam iejscowe,

Do efektów, u których wyczc.-pały się kupony, dostarnza nowych - 1’ 
uszy kuponowych, za zwrotem kosztów, którs sam ponosi.

ł ł t w t m  n  i  h h i h h *  + ♦

OBUWIE
damskie, męskie i dziecinne, najświeższej mody i podług 
wszelkich wymagań , elegancko, trw ale , jak najspieszniej 

i po najniższych cenach wykonuje

w swej nowo powiększonej pracowni
we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej I. 8.

I I Ł I
Istniejąca od 23 lat lirma optyci •na

ŁTYMA WTMWJ-IIIC#
me Soio in le , m ^ o ło lm

poleca Szanownej P. T. Publiczności „J80

wszelkie towary optyczne i  fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pj^w zt rzędny®̂1 fabryk 

krajowych i zagranicznych, -j.0 to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wyże^ barom®1,T̂  
raucją, termometry, steroskopy, mikroskop: aite
i t. p. Również przyjmuje urządzenia w Elektry
cznych p o k o jo w y c h  ; domowych, po Ctti»ael1 nn*larkow«iB.yeh 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje w y k l u j e  szybko L tat.o.

1 głęhokiJi szaeiiukiem
c  K o k o w s k i ,  o p ty k . /

Wydawca i odpowiedzialny redawor P l a t o n  K o s t e c k i .
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